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Paris, — we Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
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Prenumerutorowie m'ejscowi 
przy składaniu przedpłaty na „Gaz. Nar.“ 
w uaszej administracyi (ul. Karola Lu- 
dwika 3, sklep) otrzymują zupełnie 
bezpłatnie kartę abonamentową na 

wy pożyczanie książek l 
w języku polskim, francuskim i niemie- 
chim, ze znanej czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera) na przeciąg 
czasu trwania prenumeraty. 


Trzy lata. 


Lwów d. 25. listopada. 

Dziś właśnie trzy lata mijają, jak od- 
była się w sejmie naszym owa głośna 
manifestacya posła Romańczuka i ks. 
metropolity Sembratowicza, od której 
przewódzcy narodowców ruskich poczę- 
li liczyć „nową erę" dla Rusi galicyj- 
skiej. Dla ogółu Polaków i niemniej też 
Rusinów był to akt całkiem niespodzia- 
ny, jakoż dlatego obudził już zrazu 
niedowierzanie. Mógł on wszelako spro- 
wadzió nową, ludzką i Bożą nową erę 
dla Rusi galicyjskiej, gdyby ruscy jej 
twórcy konsekwentnie, z przekonaniem 
i wiarą byli po myśli tej działali. 

W tak zwanym obozie moskalofil- 
skim wszczął się popłoch ogromny, tem 
większy, gdy ks. metropolita stanowczo 
wystąpił przeciw tym duchownym do- 
stojnikom prowineyonalnym, którzy w 
adresach do dr, Antoniewioza potępili 
amanifestacyę z 25. listopada 1690, opar- 
tą na zasadzie odrębności narodu ru- 
skiego od rcsyjskiego i polskiego i na 
katolicyzmie zjednoczonym z Rzymem. 

Tymczasem konsekwencyi, przeko- 
mania i wiary niebawem nie stało twór- 
wom nowej ery. P. Romańczuk, jako 
maczelnik polityczny nowej ery, wkrót- 
ce wystąpił na pewnem zgromadzeniu 
'rnskiem z mową, która byla niemal 
azupalnym moralnym, a w następstwie 
A materyalnym odwiuietz nowej ery, 
podniósł w niej bowiem tylko odrę- 
/bność narodu ruskiego od polskiego, 
,przemilczał o odrębności od Rosyi, a 
jnie dodał, że jest opartą na katolicy- 
„zmie „zjednoczonym z Rzymem“. Od- 
tąd stało się jawnem, że p. Romańczuk 
Już się zaparł nowej ery, a później, 
podoząs synodu ruskiego, już był nie- 
mal przyrzekł, że publicznie zaprze się 
nowej ery, wywiózł go atoli wczas je 
szcze p. Barwiński do Wiednia. 

Zresztą już w toku akoyi wyborczej, 
gdy rozpisano w r. 1891 nowe walne 
«wybory de Rady państwa, okazało się, 
pv prowodyry narodowieccy rozumieli 

od nową erą — mianowicie gdy przy- 
E na poparcie swoich kandydatów 
przez polski centralny komitet wybor- 
wzy, ale odrzucili żądanie tegoż komi- 
tetu, aby tam, gdzieby przy ściślejszym 
fwyborze ważyła się szala między kan- 
fłydatem polskim a moskalofilskim, wy- 
śborey narodowcy głosowali za kan- 


dydatem polskim. W istocie też prowo- 
dyry nowej ery nie byli w stanie za- 
ręczyć, czy ci wyborcy pójdą za ich 
głosem w takim razie, czuli słabosó 
swoją; ale było w tem też sporo anti- 
polacyzmu. 

Bądź oobądź, zyskali narodowcy nie- 
mało na nowej erze, ozem się też ich 
prowodyry, zwłaszcza w Dile chełpili, 
aby potem krzyczeć w niebogłosy, że 
jednak te nabytki tyle co nie nie war- 
te, że nadto w sposobie ich nadania 
było ciężkie ubliżenie Musinom — 1 
przyszło do tego, że przed kilkoma mie- 
siącami, na walnem zgromadzeniu Na- 
rodnej Rady uznano najformalniej no- 
wą erę za zgasłą, potępiono rząd cen- 
tralny i krajowy I uchwalono wystoso- 
wać memoryał wprost do cesarza. 

Tej uchwały nie wykonał wydział 
Narodnej Rady ; ale niedługo potem 
p. Romańczuk w znanem piśmie do 
Nowej Pressy wystąpił z zapatrywania- 
mi, wręcz zadającemi kłam jego oświad- 
czeniu, przed trzema laty w sejmie 
złożonemu, i jeżeli mogła jeszcze u ko- 
go pozostawać jaka wątpliwość, uchy- 
lil ją swoją wiadomą mową do wybor- 
ców w Bóbrce, której ostrze było prze- 
ciw Polakom, tudzież przeciw rządowi 
centralnemu a głównie krajowemu wy- 
mierzone. 

P. Antoniewicz dzięki swemu nie- 
fortunnemu wystąpieniu przeciw ma- 
nifestacyi p. Romańczuka i ks. me- 
tropolity zrzucony zestał z goduości 
prowodyra obozu moskalofilskiego, ja- 
koż obóz ten zupełnie już zanika, po- 
zostawiając tylko dawną „Starą par- 
tyg“, i na zebraniu wyborczem w Żół- 
kwi skonstatował tylko fakt ególne 
mający znaczenie, gdy oświadczył, że 
„z Moskalami nie ma nie wspólnego.* 

Zarazem ale i obóz narodowiecki 
poszedł w rozsypkę — pozostała w niem 
tylko wierność dla języka narodowe- 
go, — obozem polętycznym już nie 
jest. Natomiast ziśqiło. się to, cośmy 
już dość dawno przepowiadali: wy- 
twarza się nowy obóz, dążący do zje- 
dnoczenia wszystkich sił ruskich w kra- 
ju, bez względu na fonetykę i etymo- 
logię. I podnieśliśmy wczoraj, podając 
relacyę z wiecu ruskiego Żydaczow- 
skiego, że dzieje się to poza prowody- 
rami obu obozów a że nowemu rucho- 
wi przewodzi dr. Oleśnicki ze Stryja. 

Otóż dzisiaj dowiadujemy się z pe- 
wnego żródła, że pan Romańczuk 
przed wyjazdem do Rady pań- 
stwa zawołał około 50 mężów 
zaufania na poufną naradę do 
Lwowa; że przybyło ich około 30, i 
że rzucono przedewszystkiem klątwę 
na dr. Oleśnickiego, ponieważ na wła- 
sną rękę, bez aprobaty narodowieckiej 
Narodnej Rady, robi politykę (pogodze- 
nia partyj) na prowincyj. Następnie za- 
żądał p. Romańczuk z góry aproba- 
ty na zwrot, jaki uczyni w Ra- 


| Nosił angielskie faworyty, miał włosy 


Jatiłczm vlakien 


Powieść 


przez 


1 
aryę Rodziewiczów nę. 


(iag dalszy.) 


' — Józefie, sprowadź dzieci! — rze- 
śla pani domu. 

Gdy wyszedł, pochyliła się ku sio- 
trze. 

— Biedny Józef ! — szepnęła. — Mój 
maż używa go jako agenta swoich fabryk. 
Wiesz, Sadyb już nie ma, 

— Wiem, a jednak chciałabym je zo- 
baczyć choć z daleka. Mój Boże, co tu 
się dzieje ! 

— Ja nawet myśleć o tem nie chcę, 
szkodzi mi to na zdrowiu. 
fzysz, jak muszę się szanow Prze- 
chorowuję każde wrażenie. „Ach, otóż 
| Wiktor! Prawda, co za śliczny chło- 
pak! 

Młody człowiek, wchodzący do salonu 
„był jak wycięty z żurnala mód, sztywny, 
Zimny, zajęty sobą. 


ać! 


ufryzowane, ręce wypieszczone, w rysach 
przykry chłód i cynizm. 

" Powitanie odbyło się bardzo ceremo- 
nialnie, bez żadnej serdeczności, tylko 
rozkochane oczy matki nie schodziły z 
pięknego Wiktora. 

— Młodszego nie ma w domu - rze- 
kłn do siostry — pojechał do Łęczny na 
jarmark. Zajmuje się sportem, wielki 
znawca koni. 

Wiktor, obejrzawszy Kostusia od stóp 
do głowy, zatrzymał oczy dłużej na jego 
opalonej. cerze, krótko ściętych włosach 
i rzekł: ć 

— Znać na kuzynie afrykańskie słońce. 
Czy tam macie jakie stosunki cywili- 
e? 

R" Żadnych na kolonii. Zresztą, ktoby 
e bezustaune, a klimat 


je uprawiał! Prac RE 
tosunków wyjeżdża się 


przygnębia. Dla s 
do Paryża. 

— Bawiłeś w Paryżu? 

— Przechodziłem tam szkoły, 8 po- 


Nie uwie-|tem bywałem dla rozrywki. 


Ta wiadomość usposobiła życzliwiej 
pięknego Wiktora. 

— Ja umiałbym bawić tylko w An- 
giii — rzekł, gładząc faworyty. 

— A ja równie Paryża, jak Anglii 
nie znoszę! — wtrącił Adaś, — Wszę- 


dzie państwa, — nie powzięto je- 
dnak żadnej uchwały, ponieważ p. Ro- 
mańczuk nie chciał, czy nie mógł je- 
szcze dokładnie określić tego zwrotu. 

Jak już wiemy na pierwszem teraz 
posiedzeniu Izby posłów p. Romańczuk 
głosował za wnioskiem dr. Herolda, o 
bezzwłoczne otwarcie dyskusyi nad de- 
klaracyą nowego gabineta, tj. głosował 
przeciw gabinetewi koalicyjnemu a za 
słowiańską opozycyą antikoalicyjną. Nie 
sekundowali mu jednak wszyscy posło- 
wie ruscy, tylko p. Teliszewski. 

Równocześnie donoszą nam obecnie 
z kilku okolio z prowincyi, że zaczy- 
nają tam, i to w kołach narodo- 
wieckich, zbierać podpisy na 
wotum zaufania dla dr. 
śnickiego i ks. Dawydiaka (któ- 
ry należy do starej partyi a zawsze na 
zgromadzeniach, urządzanych przez dr. 
Oleśnickiego, zabiera głos za porozu- 
mieniem oba partyj), tudzież dla 
p Romańczuka za program je- 
go, wypowiedziany w Bóbrce. 

Tak więc p. Romańczuk, który po 
enuncyacyi z 25. listopada 1890 otrzy- 
mywał liczne adresy z wotum zaufa- 
nia, otrzymuje je w trzy lata potem, 
dziś 25. listopada 1898, ale za wystą- 
pienie w duchu wcale innym. 

Rzecz ciekawa, czy ks. metropoli- 
ta i p. Barwiński, ojcowie manifesta- 
cyi z 25. listopada 1890, wystąpią z 
jaką publiczną manifestacyą wobec 
nowej fazy, w jaką weszła sprawą 
ruska, wobec ostatnich wystąpień dr. 
Oleśnickiego i p. Romańczuka. Jest 
wielu, którzy do nowej ery przystą- 
pili tylko dlatego, że ks. metropolita 
za nią się oświadczył, — ci teraz nie 
wiedzą co począć. 


KORESPONDENCYE. 


i Paryż d. 22. listopada, 
(„Cncta ubogich“. -— Atentaty. — Jak powstaje 
anarchista). 

W r. 1820. pozostawił Montyon aka- 
demii francuskiej 20.000 fr. z przezna- 
czeniem dochodów od tej sumy na na 
gradzanie „biednych Francuzów, którzy 
dokonali czynów cenotliwych*. Od tego 
czasu akademia otrzymała kilka innych 
jeszcze zapisów, tak że obeenie rok ro- 
cznie spora sumka przychodzi do roz- 
działu. Przeciwko temu nikt nic mieć 
nie może, ale dla naszych pojęć przy- 
krem jest teatralne widowisko, jakie 
przy sposobności rozdziału sum między 
„ubogich a cnotliwych“ bywa urządzane. 

W tym roku przypadło Franciszkowi 
Coppeemu, poecie „maluczkich* zadanie 
wysławiania „enoty ubogich“. Coppee 
bezsprzecznie lepszym jest poetą aniżeli 
ekonomistą — to też jego mowa na tle 
ekonomicznem ani wśród nagradzanych 
ubogich, ani wśród zebranej publiczno- 
ści nie zrobiła żadnego wrażenia. 

W tej samej chwili, gdy Coppóe sła- 
wił enotę ubogich, na rynku w Marsylii 
eksplodowała bomba ręką anarchisty rzu- 
cona, a w Paryżu czeladnik szewski 
Leauthier usiłował 


zamordować posła 


i południowe Niemcy. 

— Alboż człowiek nie bydlę, choć do 
tego przyznać się nie lubi! — zaśmiał 
się Kostuś. — Włochy i Niemcy znam 
tylko z okna wagonu. 

Spojrzał ku drzwiom i powstał, bo do 
pokoju weszły dwie panny. 

Starsza miała postać i ruchy królo- 
wej, młodsza naśladowała strojem i uło- 
żeniem pastereczkę z Arkadyi. Obie były 
przystojne, delikatne, bardzo elegancko 
ubrane, 

_ Znowu chwilę trwało zamieszanie Po” 
witań i już wszysey w komplecie obsie- 
dli salon, którego punktem głównym był 
fotel z panią domu, a zakończeniem 
grupa trzech młodych ludzi u okna. 

Pan Józef motylkował od grupy do 
grupy. 

— Grywasz w karty? — zagadnął 
Kostusia. 

— Nie mam o nich pojęcia. 

"= Nauczymy cię! Bo i cóżbyś tu ro- 
bił? My wieczory spędzamy przy zielo- 
nym stole. Czemże się u was zabawiają ? 

Nie dosłuchał odpowiedzi. Przez saloB 
przechodziła własnie osoba w popielatej 
sukni, niepozorna, pobrzękując kluczy- 
kami. Pan Józef poszedł za nią śpiesznie 


dzie tam czuje się zasadę: jesteś bydlę, |do jadalni, zkąd rozlegał się brzęk por- 


Ole-|P 


używaj — lub jesteś bydlę, pracuj, žeby | eslany i szkła, zwiastujący przygotowa- 
zebrać miliony! Ja lubię tylko W nia do herbaty. 


serbskiego. Oba te atentaty sprawiły 
wielkie wrażenie wśród publiczności 
francuskiej, nastraszonej mnóstwem a- 
tentatów, które w ostatnich dniach w 
Hiszpanii dokonane zostały. Paniki je- 
dnak nie było, jak to wiele pism goto- 
wych do przesady donosiło. Ravachole 
przestali już być strasznymi — jest ich 
za wiele i stali się pospolitsi. 

Zamach Leauthier'a stanowi ze sta- 
nowiska psychologicznego ciekawe zja- 
wisko. Z początku sądzono, że Leauth er 
jest obłąkany, wnet jednak przekonano 
się, że ten dziewiętnastoletni morderca 
jest skończonym anarchistą. Sam zre-! 
szłę Zamach nie daje tematu do opo-. 


wiadania. Lieauthier w restauracyi Bowil- | 
uderzył nożem w bok posła; 


lon Duval 
serbskiego Georgewicza ; uciekł, a w kil- 
ka godzin potem sam oddał się w ręce 
olieyi. Dziwnem w tym wypadku jest 
tylko to, że poseł europejskievo państwa 
jada w piątorzędnej restauracyi. 
Paryżu wolno czynić każdemu, 
się podoba. 

Z zeznań Leauthier'u nie można by- 
ło z początku dojść przyczyny, dla któ- 
rej dopuścił się on zamachu. Dopiero 
jeden z wyższych urzędników prefektury 

otrafił rozmówić się z młodym anar- 
chistą. Ponieważ w odpowiedziach Leau- 
thiera zawiera się równocześnie histo- 
rya „przejścia na anarchizm“, powtórzę 
tu z tej rozmowy wyjątek. | 

— Nie żałujesz więc swojej zbrodni? ' 

— Wcale nie. Gotów jestem do dru- 
giejj Co pan nazywasz zbrodnią, jest 
w rzeczywistości tylko czynem propa- 
gandy, czynem pięknym. 

— Jak upłynęła twoja młodość ? 

— Jak wszystkich dzieci w mojem 
położeniu. Nie zbywało mi na niezem. 
Mój ojciec był browarnikiem. Zarabiał 
bardzo wiele i dawał rodzinie dostatnie 
utrzymanie. Matka moja umarła młodo. 
Ojciec ożenił się powtórnie. 

— Czy może macocha twoja źle się 
4 tobą obchodziła i od dziecka zatruła 
twoje myśli? 
drugą matką. 

— Chodziłeś do szkoły? 


— Tak, do piętnastego roku życia, |nóż, na Świecie zrobiłaby się rzeźnia. 


Ale w; 
co mui 


| 


| 


, nie. Macocha była dla mnie |czynienia z trudnemi warunkami mate- 


— QObojętnem wi FA 
kógo zabójcze? więc było dla ciebie, 

— Zupełnie; tak 
i pana. bo jesteś ub 
Wyglądasz nawet na 
ale mimo to byłbym 
pan chcesz? Nie jes 
winą. Muszę wykazy 
stwo żle jest urządzone. A mam tylko 
ten jeden sposób, używam go więc. 
Gdybym miał pracę, nie byłbym mordo- 
wał, ale nie mam co jeść. 

— Są przecież biura pomocy. 

— Ab, to śmieszny urząd; zanim 
olrzyme się pomoc, można z głodu u- 
mrzeć, Zresztą ja nie chciałem żebrać. 

— Masz stosunki z paryskimi anar- 
chistami ? 

l Zadnych. Wszyscy anarchiści my- 
ślą tak samo jak ja. Nie potrzeba nam 
porozumień. 

— A przecież pisałeś do Faure'go 
(anarchisty-adwokata) ? 

,— Ponieważ znałem go w Marsylii. 
Więc czytałeś pan mój list? Cóż o nim 
sądzisz ? 

— Naśladujesz Ravachola. 

Nie naśladuję nikogo. 

— Jak żyłeś w Marsylii? 
Zyłem tam z mojej pracy. 
Czy są tam anarchiści? 

— Wielu. Są oni wszędzie, w mia- 
stach, miasteczkach, nawet po wsiach. 
Nie łudzcie się. Wszystko oddycha teraz 
naszą ideą i gdyby nawet Révolte prze- 
stała wychodzić, stronnictwo będzie da- 
lej wzrastać. Ziarno jnż zasiane i nie 
nie przeszkodzi jeg) rozplenieniu się. 

— Wiesz jednak, że nie masz prawa 
burzyć obecnego porządku. 

Oto ja sobie biorę to prawo. 

— Do tego służy ci prawo głoso- 
wania. 

— Także komedya. Wyseła się de- 
putówanych do parlamentu, aby ci tam 
załatwiali swoje interesy — i to mają 
być nasze prawa... 

Leauthier nie należy więc wcale do 
nwydziedziczonych*; miał wprawdzie do 


SAMO byłbym zabił 
ranym przyzwoicie. 
dobrego człowieka, 
zabił pana. Cóż 
t to przecież moją 
wać, że społeczeń- 


ryalnemi, ale gdyby każdy, w takiem 
położeniu się znajdujący, chwytał za 


najpierw do szkoły, zostającej pod kie-|Przyczyną szaleństwa Leauthiera jest 
runkiem księży, a potem do Świeckiego jjedynie lektura pism anarchisiseznych 
ponsyonatu w Marsylii Gdy skończyłem |i one to są źródłem anarchizmu. Jedy- 
szkoły i wstąpiłem na naukę do szewca, |nym więe Środkiem agniecania auarchi- 
nie miałem jeszcze pojęcia o anerchi-!Zmu, jest zgniecenis pism rozkład sie- 
stycznych teoryach. Nie wiedziałem je-|jących. Dv tego jednak potrzebne jest 


szcze nie o życiu. 

— Cóż cię o niem nauczyło? 

— Dzienniki. 

— Które? 

— Póre Peinard i Révolte. Przyzna- 
ję, że z początku artykuły tych pism 
wydały mi się nieco za ostre. Ale skoro 
poznałem, jak trudno jest na chleb za- 
pracować i gdy zebrałem trochę do- 
świadczenia życiowego, poznałem, że 
dzienniki te mają słuszność i począłem 
czytać je z namiętnością. Czytywałem 


porozumienie wszystkich państw. 


Kilka słów 
o wiecach włościańskich i o naszej 
szlachcie. 


Z powołania politykiem nie jestem, 
lecz tylko skromnym rolnikiem, jak to 
mówią hreczkosiejem, jednak co dotyczy 


je bezustannie, a potem rozmyślałem | kraju, obcem mi być nie może a o na- 


nad tem, co przeczytałem. Pracy jednak 


szych posiewach politycznych niech mi 


nie zaniedbywałem. Czegoż wreszcie ża-|także wolno będzie nieudolnem piórem 


dam ja od społeczeństwa? Pracy tylko, 


kilka słów nakreślić, kilka myśli wvpo- 


niczego więcej. Jeżeli porządek społeczny | wiedzieć. 


nie daje mi pracy, protestuję przeciwko 
niemu. Ponieważ jednak w społeczeń- 


Zjawiskiem nowem są u nas w Ga- 
licyi wiece włościańskie; wywołują one 


stwie nie znaczę Bie i protest mój nie|wśród szlachty zadziwienie, « u wielu 


zwraca niczyjej uwagi, morduję pier- 
w3zeg0 lepszego mieszczucha. Zważ pan, 
że jestem otwartym. Oddałem się sam 
w ręce policyi, ażeby pokazać, że celem 
mojego postępku była tylko propaganda. 


— Kto to jest ta dama? — zagadnał 
Kostuś Wiktora. 

— To panna zajmująca się apteczką ; 
szpetny grat! Już to ojciec nie ma gustu. 

— A ta druga, co hafiuje ? 

— To lektorka mojej matki; stra- 
szydło ! 

Kostuś spojrzał na dwie swoje ku- 
zynki i mocno się zamyślił, czem też one 
się zajmuja ? 

— A ty pracujesz z ojcem? — za- 
gadnął. 

— Nie — ruszył ramionami Wiktor.— 
System ojca nie podoba mi się, zresztą 
za Stary jestem, żeby kogoś słuchać. Nie 
cierpię być pod kuratelą i pracować jak 
sługa. Na oficyalistę nie jestem urodzony. 

Spojrzał w lustro i spytał: 

— A kobiety tam macie w Algierze ? 

Adaś powoli wycofał się od okna, 
usiadł przy starszej pannie i zaczął ro- 
zmawiać. 

— Kobiety! — zaśmiał się Kostuś. — 
A gdzież ich nie ma? I tu niebrak. 

— At, śmiecie! skrzywił się piękny 
Wiktor. — Znam już je wszystkie nadto 
dokładnie. 

— Poznałem i ja twój ideał, Jecha- 
liśmy razem koleją. Śliczna kobieta | 

— Któraż to? 


instynktownie pewne obawy. Co do mnie 
— wydają mi się te wiece włościańskie 
objawem zupełnie naturalnym, wszak 
mamy  konstytucyę, równouprawnienie, 
włościan-wyborców — a nad podniesie- 


— Helena Wojakowska. 

— Ach, Hela! Nie brzydka, ale mi 
dokuczyła natarczywością. Tak, miałem 
z nią bagatelkę. 

— Jak to bagatełkę? — spytał Kon- 
stanty, czując, że mu uszy czerwienieją. 

— No tak, romansik. Ona to wzięła 
na seryo, myślała, że się ożenię. Dobra 
sobie, bez grosza posagu. Cha, cha! 

— Więc miałeś z nią romans? — 
powtórzył Kostuś oszołomiony. 

— Mówię ci, bagatelkę! Nieszpetna 
była, ale trochę za chnda, Nie lubię 
takich. 

(Z jadalni powrócił pan Józef, obli- 
zująe się. 

— Herbatkę zaraz podadzą. Dosko- 
nałe sucharki! 

Wiktor, wciąż przed lustrem ukła- 
dając swoje faworyty, dalej cedził przez 
zęby! 

— Werbiczówna tu rej wodzi i nos 
drze. Myśli swoim posagiem opłacić ro- 
mans, który miała z nadleśnym. 

— (o? — zawołał pan Józef. — Ta 
kasztelanka ? Nie może być! 

— Ja wiem, co mówię! — sucho i 
ostro rzekł Wiktor, z góry mierząc re- 
zydenta. 

— A zresztą wszystko bywa! — po- 
prawił się zaraz Józef. — Stary Różycki 


niem oświaty ludowej pracują nasze Ra- 
dy szkolne, Macierz polska i mnóstwo 
złych i dobrych piśmideł, cóż więc dzi- 
wnego, że samowiedza budzi się u ludu 
i wiece włościańskie wchodzą w życie? 
Żyją wśród ludu i słowa naszego wie- 
szcza: „O z tym ludem ojców Boże do- 
zwól mi tu siać i zbierać, a gdy nie 
dasz z nim tu pożyć, to choć pozwól 
z nim umierać*. Glęboko wyryły mi się 
one w duszy, a że jestem szlachcicem, prze- 
szłość Ojczyzny nie jest mi obcą, ja ją 
kocham, a w dziejach narodów szukam 
dla nas na przyszłość nauki, nadziei... 

. Pług przykuwa mię do roli, pragnę 
jednak choć trochę z wyższym poglądem 
patrzeć va to, co u nas się dzieje. Gdy 
czytam w sprawozdaniu z ostatniego wie- 
cu krakowskiego przez posła Potoczka 
wypowiedz'ane słowa: „Polska z nami 
rośnie w sercach naszych*, to i moje 
serce rośnie, ale i boli, gdy słyszę: 
„Sprawa chłopska znaczy to samo, co 
krzywda chłopska“; wreszcie bardzo smu- 
tno mi, że o tem wszystkiem dyskutuje 
i na zebraniu rej wodzi ks. Stojałowski, 


Ja ze szlachty na wiecach włościańskich 


nie widać nikogo. Czyżbyśmy się nicze- 
go jeszcze nie nauczyli i niczego nie 
zapomnieli? O grzechach szlachty pol- 
skiej, o niedoli ludu pisać trzebaby zbyt 
dużo i to rzeczy zbyt wiadomych. Grzeszy - 
liśmy, ale nie sami tylko — był taki duch 
czasu u wszystkich ludów, a może u nas 
jeszcze najlepiej włościanom się działo. 
Niewątpliwie wielkiem nie-zczęściem na- 
szem było, że naród stanowiła sama 
szlachta, jednak tą szlachtą stała cała 
Polska długie wieki ku sławie i pożyt- 
kowi cywilizacyi. Brać młodsza jeszcze 
się nie podniosła; włościanin dəpiero 
sobie oczy przeciera, lecz niech już te- 
raz szlachcic nie myśli, że on jest tylko 
narodem i niech poseł Potoczek a z nim 
stan kmiecy także nie sądzą „chłop sta- 
nowi naród, gdzie się chłop utrzyma, 
tam Polska się utrzyma”, bo tak myśląc, 
będziemy w błędzie jedni i drudzy na 
szkodę własną i ojczyzny naszej, 

O grzechach naszych historycznych 
nie będę pisać, ale niech mi wolno bę- 
dzie podnieść grzech nowy, teraźniejszej 
natury — a tym są wybory u nas prze- 
prowadzane. Najczęściej nikt włościan 
nie pyta, kogo oni posłem mieć pragną, 
ale o kandydacie rozstrzyga okoliczność: 
kto chce i może więcej ofiar na wy- 
bory ponieść, kto będzie figurą lepiej 
widzianą u rządu 1 u kliki krajem na 
razie trzęsącej, Przy wyborach nie liczy 
się na sympatye ludu, ale na środki, 
niejednokrotnie nawet nikczemne. Poseł 
w ten sposób wybrany jest nieraz nie- 
znanym przez wyborców, a sam nie zna 
potrzeb ani kraju ani stanu, który za- 
stępuje, a znane mu są najczęściej tylko 
jego osobiste zachcianki i życzenia, bo 
na tym nieszczęśliwym gruncie galicyj: 
skim rzeczywistego patryotyzmu polskie - 
go rodzi się znacznie mniej niż buja 
prywaty, sainolubstwa i próżności. Ale 
co smutniejsze, że podobne narzucane 1 
nieudane wybory sankcyonuje najezgkcej 
swą powagą komitet centralny. wią 
wprawdzie zwolennicy tego systemu wy- 
borczego, że w Anglii tak samo się 
dzieje, ale tam wszystkich głosów w ten 
sposób nie pozyskują — a taki system 
upadla, poniża i dermoralizuje; zresztą 
nie wszystko dobre, choćby pochodziło 
z po'itycznie mądrej Anglii i nie wszy- 
stko wszędzie z jednakowym wynikiem 
da się zastosować, 

Montesquieu trafnie podnosi w sw5m 
dziele „Uwagi nad potęgą i upadkiem 


żyje u siebie jak sułtan. Podobno ko- 
chają się z własną synowicą. 

— To fakt! — potwierdził Wiktor. — 
Ten — oczami wskazał Adasia — wie 
o tem i toleruje, więe jest w łaskach, 
z tamtym drugim bratom porywają się 
do nożów. 

— A rodzona moja siostra! — sja- 
dliwie dodał Józef. — Naiwni plgi: 
ogrody, sklep, skrzętność; także bajki! 
Dzisiaj z kapitału trudno wyżyć; męż- 
czyzna z głową jak ja ledwie się prze- 
bije. 

— Stary doktor tam dopomaga! — 
zaśmiał się Wiktor. 

— Przysięgnę na to! — poparł pan 
Józef, mrugając oczami złośliwie, — 
Ten bogaty, kto w środkach nie prze- 


biera. Naprzykład Zawirski: kradnie 
w gorzelni. 
— To jeszcze mniejsza. W Malewi- 


czach dwa razy ten sam las sprzedał. 
— Cha, cha, cha! I udało się? 
— Naturalnie, Żona ma stosunki. 
— Podobno Wojnieza złapano na 
jarmarku, kiedy robił wolty. 
— To u niego zwykły proceder ! 


(C. d. n.) 
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e O E . TM... 
Rzymian“, że Rzym stał się tak potę- 
żnym przez przyswajanie sobie, choćby od 
swych wrogów, wszystkiego, eo było do- 
brem, mądrem i słusznem ; ale czyż my 
przyswajają sobie od innych to, co jest 
zgniłe i nikczemne — nie działamy na 
zgubę samych siebie i społeczeństwa wło- 
ściańskiego? Złe uczynki, jak zwykle 
mszczą się w życiu poszczególnych ludzi, 
tak i całych narodów. Czyż między tem 
tumanieniem, moralnem krzywdzeniem i 
oszukiwaniem |ndu podczas wyborów a 
uczciwą i do samowiedzy lud budzącą 
pracą szkół, duchowieństwa i mnóstwa 
pism ludowych nie ma wręcz sprzeczno- 
ści? Temu — jak sądzę — trudno za- 
przeczyć, — lecz jaki tego wynik? Smiel- 
si, dojrzalsi i godniejsi włościanie pragną 
wyjść z tego stanu poniżenia, powstaje 
stronnictwo włościańskie. powstają wiece 
ludowe a w Krakowie włościanin Wójcik 
z Wyciąż mówi: „Wskutek nieszczęsnej 
kiełbasy wyborczej, wódki i cygar, chłop 
przepija swoje prawa i głosuje tak, Jak 
mu każą naganiacze. Stronnictwo Chłop- 
skie musi temu zaradzić. Trzeba jednak 
solidarności, potrzeba, aby chłop gardził 
lizaniem cudzej miski, bo to poniża go- 
dność włościanina jako człowieka i Po- 
laka*, 4 

Któż powie, iż to nie prawda, że to 


nieszczęsny rok 46. tak, jak u ludu ía- 
two się zatrą, gdy tylko zadamy sobie 
pracy, wspomnienia wszełkie ciężkie i 
boleśne z przeszłości, a wtedy chłop na 
wiecu nie będzie mógł głosić, że „spra- 
wa chłopska, to krzywda chłopska“, 

Jednak nie opóźniajmy pracy naszej, 
weźmy się do niej ochoczo, lecz syste- 
matycznie i poznawajmy lud Nasz i jego 
rzeczywiste potrzeby. Kochajmy Ojezy- 
znę naszą i sprawiedliwość, naszą przy- 
szłość i nasze dzieci więcej, aniżeli chwi- 
lowe nasze próżności, zachcianki i wła- 
sne lenistwo. Praca nad ludem trudna, 
żmudna, niezabawna i nie przynosi ani 
szumnych tytułów, orderów ani milio- 
nów, kapryśnych darów giełdy lub in- 
nej spekulacyi, — ale ona dać może nam 
naszą przyszłość i niech się do tej pracy 
zabierze gorliwie nasza szlachta, a za 
lat 20 kraj może być innym. 

„ Co na sercu ciężyło, wylałem na pa- 
pier, a kto sądzi, Że się mylę i że się 
u Das dotychczas jeszcze nie złego nie 
dzieje i spać możemy spokojnie bez po- 
trzeby wszelkich alarmów i przestróg, 
to niech bliżej rozpatrzy stosunki nasze 
włościańskie, a nie wątpię, iż przyzna, 
Że to nie są próżne obawy. U nas nie- 
stety dużo ludzi, którzy patrzą a nie 
widzą, słuchają a nie słyszą, bo to tak 


nie są słowa godne porządnego i uczei- | chwilowo najwygodniej, ale dlaczego 
wego wyborcy? Ale jaką rolę w tem| mają pokutować przyszłe pokolenia za 
wszystkiem odgrywa ten polski czyli ra- | teraźniejszych egoistów? Cóż miałoby 


czej ten galicyjski szlachcie? Rozpatrzmy 
się sami w tem a zabierając się do tego 
samopoznania sine ira et studio poznamy 
łatwo, że sami działamy na własną naj- 


się stać z naszym krajem, z naszą Oj- 
czyznąa ? Szlachcie-rolnik 
z nad brzegów Dniestru. 


key szkodę i nieraz odstręczamy od 
siebie lud przez niegodne własne postę- 
powanie. 


Wielu z nas także nie troszcząc się zu- 

p oi) co z bracią młodszą stać się może, 
o nam milsze egoistyczne zamiary, jak 
praca dla kraju, zostawiamy sami wolne 
pole do oddziaływania na lud maóstwu 
niepowołanym, awanturnikom, socyali- 
stom i choćby ks. Stojałowskiemu. Ks. Sto- 
jałowski, obdarzony niepospolitemi zdol- 
nościami, energią i siłą woli pragnął 
w przeszłości rzeczywiście pracować szcze - 
rze dla dobra ludu i kraju, ale w czasie 
tej swojej szezerej pracy niemiłosiernie 
i'nie zawsze sprawiedliwie prześladowany, 
poił się coraz więcej żółcią a jak każdy 
człowiek ułomny, dziś — jak się zdaje — 
zaślepiony już, nie jest w stanie ocenić 
tego, co czyni a chęć szkodzenia swym 
prześladowcom dodaje mu bodźca. Wy- 
stępuje on przeciwko władzy duchownej, 
przeciwko naszemu ustrojowi społęczne- 
mu, chee wszystko burzyć, byleby swej 
chęci zemsty dogodzić, a obdarzony po- 
tężną wymową i ruchliwością zatruwa 
lud jadem nienawiści do szlachty. Na 
to władza krajowa, w innych wypadkach 
tak bardzo poradna i energiczna, nie je- 
szcze nie wymyśliła, tylko niezręcznem 
prześladowaniem i nieudolnemi procesami 
podnosi w oczach ludu jego znaczenie, 
robi z niego formalnego męczennika sprawy 
ludu. I cóż na to nasza szlachta, nasze 
duchowieństwo? Zamiast wziąć się gor- 
liwie do pracy, do działania, zamiast zer- 
wać z dotyczasowem conajmniej niewła- 
iwem postępowaniem podczas wszelkich 
wyb*rów, zamiast starania się wejść 
w rzaczywiste połozep'' © notrzeby wł- 
ścian, zamiast pozysk;" ch zaufanie i 
stangć samemq, na CZ. tego budzącego 
się ruchu włuściańskiego, aby go opano- 
wać i utrzymać na właściwej drodze, — 
szlachta nasza jest bezeczynną, niepora- 
dną i dotyehczas okazuje się nivzdolną 
do z aiany systemu w swem postępowa- 
piu i do zaniechania tego, co ją samą 
niszczy i rzeczywiste jej stanowisko w 
kraju podkopuje. A duchowieństwo nasze 
zamiast słowem i czynem zwalczać wszę- 
dzie wśród ludu wpływ rozgoryczonego 
trybuna, drukuje w „Przeglądzie* i w 
„Czasie* całe szpalty bezsilnych i śmie- 
sznych protestacyj, które co najwyżej 
moga mieć tylko ten skutek, że ks. Sto- 
jałowskiego coraz bardziej podjułzają a 


KRONIKA. 


Lwów dnia 25 listopada. 


zjaza delegatów wystawowych. 
Onegdaj zgromadzili się w sali Kasy oszczę- 
dności delegaci powiatowi komitetu przy- 
szłorocznej wystawy krajowej we Lwowie, 
W obradach wzięło udział liczne grono de- 
legatów, a rozprawy ożywione trwały od 
godz. 5 popołudniu do 9 wieczorem. Zebra- 


który podziękował delegatom za tak liczna 
zebranie się i wyraził przekonanie, że wy- 
stawa się uda, skoro w komitecie zasiada 
mąż tej miary, co hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki (oklaski). 

Hr. Włodz. Dzieduszycki zapewnił, 
że zrobi wszystko dla wystawy, co będzie 
tylko w jego mocy i zakończył gorące swe 
przemówienie życzeniem „Szczęść Boże" dla 
„prezydyum i niezmordowanego dyrektora 
wystawy*. (Oklaski). 

P. Langie zakomunikował, że na 
czwartkowym zjeździe prezesów oddziałów 
towarzystwa gospodarskiego, wyrażono prze- 
konanie, iż skutkiem fatalnych żpiw tego- 
rocznych nie ma prawie dobrych ziemiopło- 
dów z r. 1893. Z tego powodu uchwalono 
uprosić komitet wystawy, aby wystawę zie- 
miopłodów ogłosić za terminową, a miano- 
wicie, aby trwała od 20 sierpnia do końca 
września. Inne przedmioty rolnicze mają być 
umieszczone w pawilonie rolniczym już od 
1 czerwca. 

P. Langie wniósł także, aby wezwano 
komitet centrainy, iżby tenże urządził zbio- 
rową wystawę ziemiopłodów pod swoją egi- 
dą i firmą. Komitet centralny zastosuje się 
niezawodnie do tego i przystąpi do wykona- 
nia tej myśli. 

Towarzystwo dla uprawy tytoniu z Po- 
kucia oświadczyło, że może wystawić tytoń 
z tegorocznego zbioru. Ostatecznie prosił p. 
Langie, aby komitet wystawy poparł u- 
chwałę zjazdu prezesów towarzystwa gospo- 
darskiego. 

Dyrektor dr. Marchwieki przyrzekł, 
iż sprawa ta wziętą zostanie przez komitet 
pod rozwagę, i że żadne zasadnicze wzglę- 


stawiają osobne pawiłony, 
będą mogły 'być ziemiopłody 


ale do samych protestujących 
muszą. 


tak iść będzie? Jaką będzie wiara tego towarzystwa rolniczego krakowskiego i to 
ludu, jakie pojęcie o całym ustroju spo-|warzystwa gospodarskiego 
łecznym, gdy apostołem jego będą tylko | usprawiedliwione wydatki wystawy włościań- 


tego rodzaju trybuni? Gdzie nasza przy- |skiej. Liczyć można na 1.200 sztuk bydła 


szłość ostatecznie? Nie na Świecie nie |rogatego i 800 sztuk koni. 

stoi na miejscu, nowe idee a szczegól- P. Skarbek-Borowski referował 
nie, gdy postępują z duchem czasu, za-|sprawę wystawy koni. Spodziewać się mo- 
palają nieraz umysły z szybkością iskry|żna bardzo licznego udziału wystawców. Mi- 
elektryczuej,j U nas w kraju niestety |nisterstwo rolnictwa przyrzekło wysłać na 
dotychczas jeszcze nie wielką odgrywają | wystawę 40 ogierów rządowych i wyzna- 
rolę miasta, bo w nich ludność narodo-|czyć 7.000 złr. na premiowanie koni wło- 
Wa za mało liczna i zawsze głównie na|ściańskich. Komitet wystawy, chcąc wło- 
e R musimy przedewszystkiem |ścianom poczynić największe ułatwienia, po- 
b HE ehopa. Naród bez chłopa|stanowił konie włościańskie przetransporto- 
ród E e jok teraz, a tylko ten na-|wać na wystawę na swój koszt a oprócz 

atryotą. Tea tórym włościanin jest tego dać paszę i stainię za darmo, 

P z a czem byłaby znowu Pol- Sprawę wystawy bydła rogatego refero- 
ska bez szlacheica polskiego? Widzi ł obszernie p. Bryk i. P. K 

to najlepiej na Szląsku t g ' idzimy j wał obszernie p. Bry czyński. P. rzy- 
dnej Polski już prawie z ba. e tej bie- | sztofowiez proponował, aby w maju 1894 

nej Pn abrakło, Dlatego | urządzono przeglądową wystawę bydła, 
też, gdybym był newet Jakobinem, lę z P. Przybysł i ref ł dział 
stem Polakiem, to pra s: e „Przy! ysławski referował dzl 

że m by nasza dama agog go- | etnograficzny i zawiadomił, że przybyła uo- 
rąco, 2eĐy właściwa miałą SIĘ| wa chata wzorowa, którą wystawią powiaty 
utrzymać na swem *% m stanowi- Sokal-Kamionka-Brody pod kierunkiem hr. 
sku. Ale żeby ta nasza szlachta mogła | Włodz. Dzieduszyckiego. F Getkió już sta- 
i potrafiła się utrzymać na swej wyso |wiają na placu wystawy huculi, którzy za- 
kości, to musi być sercem, cieplejsza. |jęci są także chatą huculską. Chata tarno- 
Z całą najdalej idąca lojalnością 1 z Ca- |polska stanie ze stodołą a oprócz tego wy- 
łom przywiązaniem i poświęceniem dla |stawioną zostanie chatą Soska i nad- 
korony i dynastyi powinnisiny umieć |dniestrzańsgą (z okolic Zydaczowa).  Refe- 
połączyć gorącą i prawdziwa miłość dla rent prof. Szuchiewicz poprzy woził z gór 
KA a żywić w swem sercu tylko i MSM okazy, 
galicyjskiego patryjotyzmu, bo to mizer-|  F. Matkowski refe 

na i eg toly eiia Ta, — na zagonach|cji lasowej i łowieckiej, De już E 
Chrobrego i na ziemi zbroczonej kro- | Czne zgłoszenia eo do leśnietwa. coć 
ciami bohaterów i męczenników, może | traktuje z firmą większą, która wystawić 
być tylko jedno prawdziwe poczucie na-|ma tartak parowy 1 z kloców na wystawie 
rodowe, a tem jest — polskie. Niech| wyrabiać rozmaite przedmioty. Upraszał o 
ten patryotyzm będzie rozsądnym, spo- | nadesłanie jak największej liczby okazów. 
kojnym, rozważnym, ale gorącym i głę-|Co do łowiectwa, prosił o nadesłanie tro- 
bokim, bo on jeden tylko może utrzy-|feów myśliwskich i zabytków starej broni, 
mać szlachtę polską na jej stanowisku, Hr. Włodz. Dzieduszycki wypowiedział 
on powróci szlachcie galicyjskiej obe- |zdanie, iż instytucye krajowe mają obowią. 
enie niestety już uszezuplony szacunek|zek wesprzeć wystawę 
w domu i za granicami kraju — on je-|posiada. Czy okazy niektóre 
w, może uratować jeszcze społaczeń-| wystawy, czy w instytucyi 
ral O nasze przed 
+ nym upadkiem. Przebaczmy winy in- 


lwowskiej, 


nie zagaił prezes komit. ks, Adam Sapieha, | 


dy mie staną temu na przeszkodzie. Termi- 
nowa wystawa nie obowiązuje tych, którzy 
i że wystawione 
z r. 1893 i 
nfność włościan nie do ks. Stojałowskiego | 1894. Wystawa nasion będzie międzynaro- 
osłabić dową. Dr. Marchwicki zawiadomił dalej, że 

ministerstwo rolnietwa postanowiło wstawie 
Ale gdzie zajdziemy gdy dalej u nas|w budżet 10.000 złr. przeznaczonych dla 


lwowskiego na 


i pokazać eo kraj 
będą Ra placu 
to 
rozdwojeniem i mo-|jedno i to samo. Przygotowują Się na czas 


E 1 M my* 
s wystawy Muzeum Dzied uszyckich i prze 
„ niech się zatrze w naszej pamięci|słowo-miejskie, które na placu wystawy 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Listopada 1898. 


tylko katalogi i publikacye wystawią, Mu- 
zeum Dzieduszyckich otwarte będzie przez 
cały czas wystawy, a mazeum przemysłowe 
ma teraz nowy lokal piękny. Zrobimy wszy- 
stko, ażeby podczas wystawy stanąć na wy- 
sokości zadania. Muzeum Dzieduszyckich 
koncentrować będzie wszystko z dziedziny 
zwierzyny i przedmiotów przyrodniczych. 
Pokażemy co w kraju jest. O ile moje siły 
finansowe starczą, zakupię jeszcze przędmio- 
ty, któreby były do nabycia. Wystawiam 
całe moje muzeum, a luk w niem robić nie 
mogę. Wystawa muzeum przemysłowego za- 
prezentuje się także godnie. (Oklaski). 

P. Przybysławski upraszał, aby 

sekcya łowiecka dała graficzny wzór polo- 
wań. 
Hr. Szembek jako prezes lisowiec- 
kiego towarzystwa oświadczył, iż zestawiony 
będzie graficznie przegląd polowań w tem 
towarzystwie od 23 lat, a to ilość strzelb, 
zwierzyny ubitej, ilość strzałów i nazwiska 
wszystkich członków. 

Pan Leopold Baczewski referował 
sprawę gorzelnietwa. Gdyby wszyscy produ- 
cenci chcieli wziąć udział w wystawie toby 
były tylko butelki z próbkami. Sekcyi uda- 
ło się pozyskać największe firmy i dzięki 
temu wystawa mieć będzie charakter dyda- 
ktyczny. Firmy; Pauksz z Landesbergu nad 
Wartą, Ringhoffer z Pragi, Romocki i Ur- 
banowski z Poznania i Zieleniewski z Kra- 
kowa zgłosiły 4 wzorowe gorzelnie. Na pla- 
eu wystawy gorzelnie w ruch puszczone 
produkować będą wódkę. Wystawa gorzel- 
niana odbędzie się pod egidą szkoły du- 
blańskiej. W działe tym będą też przyrządy, 
używane w gorzelnictwie postępowem. Se- 
kcya uchwaliła też wezwać wszystkich pro- 
ducentów, aby się przyczynili skromną kwo- 
tą 10 zł. do wybudowania własnego pa- 
wiłonu. 

Dr. Marchwicki odczytał sprawozda: 
nia, nadesłane prez delegatów. Apelował d0 
gorliwości i patrycotyzmu tychże, aby usiło- 
wania swe podwoili. Zwrócił uwagę, że rol- 
nietwa nie charakteryzują same tylko płody, 
jest przecież mnóstwo innych okazów, cha- 
rakteryzujących dział rolniczy, jego rozwój 
i doniosłość, trzeba więc w tym kierunku 
wytężyć siły, aby okazy te osiągnąć, boć nie 
można dopuścić, aby kraj przeważnie rolni- 
czy nie miał działu tego jak  najświetniej 
przedstawionego. 

Następnie odczytał główniejsze szczegóły 
sprawozdań. Najcenniejsze sprawozdania na- 
deszły z powiatów : kałuskiego, skałackiego, 
złoczowskiego, mościskiego, zbaraskiego, Za- 
leszczyckiego, tarnopolskiego, staromiejskie- 
go, kołomyjskiego, rawskiego,  cieszanow- 
skiego i brzozowskiego  Podnieść przytem 
należy z uznaniem, iż oprócz zgłoszenia 
przedmiotów, zebrał p. Zdzisław Obertyiski 
w powiecie sokalskim 2170 zły. a p. Bole- 
sław Wierzchiejski w powiecje złoczowskim 
470 złr. na cele wystawy. 

25 lat pracy zecerskiej. Dziś mija 
25 lat, jak przy kaszcie Gazety Narodo- 
wej stanął młody zecer p. Antoni Gawłow- 
ski. Przez cały ten długi szereg lat nieopu- 
ścił jej na chwilę. Zamiast innych wyrazów 
uznania dla tego dzielnego naszego współ- 
pracownika, podajemy słowa redaktora Pla- 
tona Kosteckiego, któremi uczcił jubileusz 
towarzysza : 

„Kochany towarzyszu! W imieniu re- 
dakcyi Gazety Narodowej przychodzę, aby 
Ci serdeczne złożyć dzięki za 25 łat pracy 
przy Gazecie Narodowej, Pracowałeś szcze- 
rze wedle sił, a więcej o sobie mąż nawet 
najsławniejszy, wobec Boga i uczciwych 
ludzi powiedzieć nie może. Pracowałeś przy 
Gazecie Narodowej jeszcze wówczas, kiedy 
na jej barkach spoczywał cały ciężar repre- 
zentowania tutaj opinii publicznej, Z czasem 
inne czasopisma podzieliły się z nią tem 
brzemieniem, — wszelako to wszyscy jej 
przyznają, że od założenia, tj. od czasów 
Śp. Leszka Wiśniewskiego, przez czasy śp. 
Jana Dobrzańskiego do dzisiaj czysto i nie- 
zachwianie dzierży ona sztandar narodowy. 
A więc przez te 25 lat dobrej służyłeś 
sprawie, jakoteż zawsze należałeś du tych, 
którzy nietylko po to pracują, aby jeść, ale 
także dla dobra ojczyzny i braci. Niechże 
Ci Bóg w długie lata użyczy sił do pracy!“ 

P. Władysław (szeiaczyński prosi 
nas v umieszczenie następujących słów : 

Przerwane z powodu choroby mojej naj- 
droższej Matki lekcye w konserwatoryum i 
u siebie w domu wejdą na powrót w życie 
z dniem 27. bm, 

Nie mogąc na razie każdemu z osobna 
podziękować, tą drogą wszystkim za wyra- 
zy współczucia i troskliwe zainterese wanie 
składam serdeczną podziękę. 

Lwów 25. listopada 1898. 
Władysław Wszelaczyński. 

(sm) Głodne dziici. Towarzystwo, 
zajmujące się rozdawnictwem obiadów, ubo- 
giej młodzieży szkolnej w Wiedniu, rozpo- 
częło już swą działalność, 5.000 dzieci 
otrzymuje kosztem "Towarzystwa bezpłatne 
Obiady w 18 okręgach. Okręg XIX. Dóbling 
przyjął na siebie koszta wyżywienia dzia- 
twy w jego rejonie zamieszkałej, Towarzy- 
stwo apeluje dv ofiarności społeczeństwa, 
gdyż przy wzmagającej sie ilości dziatwy i 
ogromnej drożyźnie nie jest w stanie ze 
swych szczupłych funduszów pokryć wydat- 
ków: W Berlinie utworzono w bieżącym 
roku po raz pierwszy kuchnie dla biednej 


dziło Berlin o 3 lata. Towarzystwo przyja- 
ciół uczącej się młodzieży rozdaje rok ro- 
cznie bezpłatne obiady. W bieżącym, nad 
wyraz „ciężkim* roku zgłosiło się już około 
1000 dzieci o obiady — a podania płyną 
ciągle. Na wyżywienie tej biednej dziatwy 
trzeba najmniej 5000 zł. a towarzystwo 
funduszów nie ma. Z 1. grudnia rozpoczyna 
jednak Wydział rozdawnictwo, bo żywi głę- 
boką nadzieję, że społeczeństwo nie da 
upaść dobrej sprawie — i że każdy, czem 
kto może, głodnym dzieciom dopomoże. 


Ciężkim operacyom poddać się mu- 
sieli w tych dniach: pani Tytusowa Kiela- 
nowska i pan Wincenty Lewicki, radca 
sądu apelacyjnego. Obie z dobrym skutkiem 
wykonał operator dr. Wehr w  asystencji 
drów Prohaski, Czerkawskiego i Berezow- 
skiego 

Prezesem Akademii Umiejętności 


w Krakowie wybrany został na dalsze trzy 
lata Stanisław hr. Tarnowski. 


młodzieży szkolnej. Miasto Lwów wyprze- |J 


Reforma w 
ęgierskiej taryfy stre- 
towej. Dyrekcya węgierskich kolei pań- 


stwowych wydała mową taryfę lokalną dla | 


ruchu osobowego i przewozowego. O refor- 
mie tej donoszą z Pesztu, iż wejdzie ona w 
życie z dniem 1. stycznia 1894 r. i ma na 
celu usunięcie wielu niedokładności ustawy 
z dnia 1. sierpnia 1888 r. wydanej przez 
zmarłego ministra Barossa, dotyczących głó- 
wnie połączeń z kolejami sąsiedniemi. (Od 
wydania ostatniej ustawy sieć kolci państwo- 
wych znacznie się powiększyła, 2 02080 wy- 
łyneło wiele kolizyi. 

AE. nowych liniach wprowadzaną była 
taryfa strefowa tylko przy pomocy dodat- 
ków do ustawy, przez co często wykraczano 
przeciw głównemu przeznaczeniu tejże. Do- 
tychezasowa norma zostaje niezmiemioną, 
tylko dla większych odległości W komuni- 
kacyi sąsiedniej wprowadzone zostaną czę- 
ścią mało znaczące podwyższenia, częscią 
ulgi. W dotychczasowej nowej ustawie do- 
zwoloną była właścicielowi biletu do osta- 
tniej tj. 14 strefy jednorazowa przerwa po- 
dróży, przyczem pomimo niezwykle energi- 
cznej kontroli ze strony personalu kolcjo- 
wego dopuszczano się nadużyć. Podczas 
przerwy sprzedawano karty innym osobom, 
przez co za jednym biletem odbywały p°- 
dróż dwie osoby, korzystając tem samem 
z ulg, wypływających z zakupna bi letu 
najwyższej strefy. 

Chcąc te nadużycia usunąć, wydano w 
nowej ustawie rozporządzenie, iż przy zaku- 
pnie biletu 14 strefowego podróż może trwać 
najwyżej 24 godzin. Jeżeli podróż taka po- 
trwa dłużej nad przepisany ustawą czas, 
podróżny zmuszony jest nowy bilet wykupić 
lub konduktorowi za odpowiedniem pokwito- 
waniem pieniądze wręczyć. 

Wydział krajowy powołał do obję- 
cia wykładów w lwowskiej szkole gospo- 
darstwa lasowege we Lwowie, p. Michała 
Janeczka, 


Wesołe intermezzo. Z Budapesztu 
donoszą:  Wezorajsze posiedzenie sejmowe 
było nadzwyczaj wesołe. Poseł Jan Hock 
w ciągu debaty nad budżetem ministerstwa 
oświaty zaczął mówić o autonomii katolików 
i uregulowaniu kongruy. Hr. Karolyi prze- 
rwał mu, wołając: „Cóż to za szącherka 
religijna? Wielki krzyk powstał po tej 
przerwie, wreszcie z hałasem wyłonił się 
głos hr. Andrassy'ego: „Wyrzucić pajaca!* 
i okrzyki z lewicy: -„Nie trzeba komedyanta 
słuchać.“ Prezydent nawołuje do spokoju. 
Poseł Hock mówi dałej: „Jesteśmy na to 
w sejmie, by wyjaśniać idee. Poseł zazna- 
czy swoje stanowisko, a następnie ja we- 
dle przyjętego tu zwyczaju wystąpię z mo- 
imi zarzutami.“ Karolyi; „Być może, że to 
dobrze. Ja jednak robię jak mi się podo- 
ba.“ (Wielki hałas.) Hock: „Pytam W yso- 
kiej Izby, czy nie wybrałem formy najtań- 
szej, aby zarazem pogodzić przeciwników 
politycznych ?* Poseł Linder woła: „Fi- 
fi'ego głosy nie idą w niebiosy!* Wszyscy 
wybuchają śmiechem. Hr. Karolyi ma bo- 
wiem psa, który nazywa się „Fifi“. Nad 
wrzawą żapanowuje głos hr. Karolyi ego : 
„Daj pan spokój „Fifiemu*. Pan nie zdo- 
łasz dorównać jego inteligencyi!*  Przewo- 
dniczący wzywa hr. Karolyi ego do porząd- 
ku. Hałas trwa jeszcze czas jakiś, wreszcie 
udaje się prezydentowi przywrócić spokój, 
poczem debata nad budżetem ministerstwa 
oświaty trwa dalej. 

W Rzymie od 1 listopada obowiązuje 
nowy podział czasu, ustanawiający przedó- 
wszystkiem jednolitą godzinę dla całej Eu- 
ropy środkowej, a następnie zastosowujący 
inny sposób liczenia godzin, który pozornie 
nawet przypomina dawny rzymski sposób 
liczenia czasu. Zabawnie wygląda, kiedy się 
czyta w dziennikach, że teatra rozpoczynają 
się tam o godzinie 21 (tj. o godz. 9) albo 
że muzyka na Pincio grać będzie o godz. 
15 i pół, co znowu znaczy 3 godz. i pół 
po obiedzie. 

_ Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa : 
W dniu 24 listopada zachorowały na cho- 
lerę azyatycką w Galicyi: 

powiecie bohorodczańskim : 
eholinie 1 osoba. 

Zmarła (w powiecie staromiejskim) w 
Chyrowie 1 osoba. 


w Horo- 


Ogółem pozostało w d. 23. bm. w le- 
czeniu chorych 2f, w dniu 24 bm. zachoro- 
wała 1 osoba, wyzdrowiały 3, zmarła 1, 


pozostaje zatem w leczeniu 18 osób. 


Sztuki piękno. 


Teatr. 


Wznowiono wczoraj na naszej scenie 


„Skarbonkę* Labiche'a i >< a. Utwór 
to, pochodzący Z doby roz sa » ZW, bu i 
żoazyi we Francji, NiE ARE się ahi 
głębokościa przewodnie) idel, ani nie ma 
pretensyi być drogows azem ludzkości na 
przyszłość. Posiada natomiast ogromnie 
wiele pogodnego humoru, mnóstwo praw- 
dziwie komieznych scen i budowę tak lekką 
i zgrabną, Jak ją tylko francuscy mistrze 
przeprowadzać umieją. Dla artystów przed- 
stawiała Skarbonka" (Cagnotte) również 
bardzo wdzięczne pole do popisu. Postacie 
swe rysował Labiche plastycznie i chara- 
kteryzował je jednem pociągnięciem pióra 
jednolicie a wybitnie, nie krępując wzorem 
dzisiejszych autorów pomysłowości artysty 
zbytnie podobieństwem figur jednych do 
drugich. Każdemu wyznaczył autor wyra- 
¿ny dział 1 tam mu pozwolił okazać, na co 
talent jego Stać. Trójkę głównych chara- 
kterów przedstawili wczoraj pp. Fiszer, 
Ruszkowski i Feldman, wszyscy z wielkim 
humorem i dowcipem, mniejsze zaś role 
męskie powierzono pp, Dębiekiemu, Wyso- 
ckiemu , Wostrowskiemu i  Gasińskiemu. 
Z kobiet występowały panie: (Qrermanowa i 
Siemaszkowa. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w sobotę „Kupiec Wenecki* 
komedya w 5 aktach Szekspira. Jutro w 
niedzielę po południa o wpół do czwartej 
„Trójka Hultajska", krotochwila ze śpiewa- 
mi w 5 aktach Nestroy'a, wieczorem 0 
godzinie 7 „Straszny Dwór“ opera w 4 akt, 
Stanisława Moniuszki, Występ panów Ale- 
ksandra Myszugi, Głabryela Górskiego i 
Henryka Kowalskiego. W poniedziałek po 
raz 10 „Flirt“ komedya Michała Bałuckie- 
go. We wtorek koncert barytonisty Wiktora 
Maurela. 


jakoby Ojciec św. miał się zgodzić na 


sk 


daje w niedzielę 26 hm. w sali Towarzy- 
stwa (gmach teatralny) pod artystycznem 


kierownictwem dyrektora p. R. Schwarza, 
pierwszy koncert za rok 1898/94. Program: 
1. F. Schuberta fragmenta z niedokończonej 
symfonii h-mol (dzieło pośmiertne), a) An- 
dante con motto, 
2. R. Schwalba op. 78 „Gothów przedśmier- 
tna pieśń“ na chór męski i instrumonty 
dęte. — 3. M. Sołtysa „Koncert symfoni- 
czny* na fortepian (p. K. Stohł) i wielką 
orkiestrę. — 4. F. Szopena „Dwa prelu- 
dya“ c-mol i g-dur na chór mięszany i or- 
kiestrę opracował Zygmunt Noskowski. Po- 
czątrek z uderzeniem godz. pół do l w po- 
łudnie, 


b) Allegro moderato. — 


Bilety dla członków są Satrzymane do 


soboty wieczór, po upływie tego ezasu będą 
sprzedane, 


Dla publiczności są bilety do nabycia 


w kancelaryj Towarzystwa w godzinach od 


10—12 przed i od 5—7 popołudniu. 
m EEE 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj na tem mie 
śmy już list ezcigodnego ks, dr. Kopy- 
cińskiego, posła do Rady państwa, 
zaprzeczający na podstawie infor- 
macyi. zaczerniętej 7 najkompetentniej- 
szego źródła, doniesieniu N. fr. Presse 


jscu pomieścili- 


zaprowadzenie liturgii rosyjskiej w ko: 
Ściołach katolickich ziem polskich zabra- 
nych przez Rosyę. Dzis korespondent 
nasz wiedeński nadsyła nam w tej spra- 
wie następujący telegram : 

Wiedeń d. 25. listopada. Członkowie 
Koła polskiego wobee niepokojącej wia- 
domości, jakoby kurja rzymska zgodzić 
się miała na wprowadzenie rosyjskiej li- 
turgii w kościołach Królestwa polskiego, 
odbyli przed posiedzeniem Koła w tej 
sprawie poufna naradę, z której komuni- 
kuję, że z kompetentuej strony wiadomości 
tej zaprzeczono. Zdaje się, że zachodzi 
tu nieporozumienie, gdyż liturgia może 
tylko być łacińską. Kwestya toczy się już 
od wielu lat, nie idzie jednak o liturgię, 
jeno o śpiewy kościelne, kazania i t. d. 
Zgromadzeni posłowie postanowili zatem 
zwrócić się do tej samej kompetentnej 
osoby, ażeby i w tej mierze otrzymać in- 
formacye. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 

Miedeń d. 25. listopada. Klub mło 
doczeski ol radował wczoraj dalej nad 
zmianami swego regulaminu, dzięki 
którym możnaby utworzyć wspólną 
słoweńską koalicyę. Rozprawy nad tem 
nie dokończono; klub postanowił atoli 
jednogłośnie na sobotniem posiedze- 
niu Rady państwa przy wyborze dru- 
giego wiceprezydenta Izby, 
ta zarezerwowana dla Polaków) oddać 
głosy na dr. Klaica. 

W’ deń, d. 24. listopada. Hofrat 
Lienbacher sprosił. na wczoraj 
wszystkich tych posłów, którzy do ża- 
dnego klubu nie należą, celem omó- 
wienia możliwości połączenia 
Przybyli na to zebranie niektórzy so- 
cyaliśoi chrześcijańscy, Niemcy naro- 
dowcy i antysemici a nadto kilku mło- 
doczechów. Ostateczna uchwała mie 
zapadła. Klub ten nowy miałby na- 
zwę „związku dla obrony praw par- 


lamentarnych.* ; 
Wiedeń d. 26. listopada. Komisya 
dla ustaw wyjątkowych odbyła wczoraj 
w południe posiedzenie, z wyklucze- 
niem jawności, w obecności ks, Win- 
dischgraetza, Bacquehema i radcy min. 
Czapka. Komisya ukończyła czytanie 
aktów w sprawie ekscesów i demostra- 
cyj ulicznych w Pradze w latach 1892 
i 1898, tudzież wypadków nieprzyja- 
źnego występowania wobec policyi, u- 
szkodzenia cudzej własności, rozrzuca- 
bla kartek o treści znamionującej zdra- 
dę stanu, wreszcie w sprawie obrazy 
majestatu popełnionej na zgromadzeniu 
tajnego związku „Omladina*. Radca 
ministeryalny Holzknecht omawiał wer- 
dykta uwalniające wydane przez sę- 


Galic. Towarzystwo muzyczne | głosami przeciw dr. Klaic'owi, na któ” 


rego głosowało 55 posłów i przeciw 
dr. Weiglowi, na którego oddano 9 
głosów. 


E-—Oołc© polskie. 


(Telegramy „Gaz. Nar.') 


Wiedeń d. 25. listopada. Na wezo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu Koła 
polskiego, na którem był obecay także 
członek naszej redakcyi poseł sejmowy 
T: ofii Merunowicz, przystąpiono przede- 
wszystkiem do wyborów. 

Do komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego wybrani zostali pp.: P i- 
niński, D. Abrahamowicz, Ję- 
drzejowicz (contra Wodzicki), 
Szczepanowski i Chrzanyw- 
ski; do komisyi budżetowej dr. 
Piętak (contra Rapaport); do komisyi 
prawniczej p.Roszkowski fcon- 
tra Podlowski); do komisyi kolejowej 
p. Zaleski; do komisyi dla ustaw 
wyjątkowych pp.: Szczepanow- 
ski i Chrzanowski; do komisyi 
podatkowej p. Lewicki (contra 
Kraiński i Struszkiewicz); do komisył 
walutowej p. Rozwadowski. 

Na wiceprezydenta izby desygnowany 
został Abrahamowicz Dawid 32 
głosami przeciw 10, które otrzymał p. 


, | Weigel. 
Następnie przystąpiono do dalszej 
dyskusyi nad sytuacya: W rozprawie 


wzięło udział niemal 20 mowców. Jako 
najgorętsi zwolennicy koalicyi występo- 
wali członkowie należący do t. zw. le- 
wicy Koła. Ostatecznie nader znaczną 
większością głosów, bo tylko przeciw 10, 
przyjęto rezolncyę Leona hr. Pinińskie- 
go, postawiona imieniem komisyi parla- 
mentarnej. Rezolucya ta wedle ogłoszy- 
nego następnie komunikatu, opiewa: 
„Zważyws y, że program rządowy odpo 
wiada żądaniom Koła co do działalności 
parlamentarnej w ciągu bieżącej sesyt 
ustawodawczej; — zważywszy, że Koło 
liczy na to, iż rząd za swój obowiązek 
uznaje, uszanować w zupełności nasze, 
zasady autonomiczne, duć dowody przy- 
chylności dla interesów naszego kraju, 
i że wobec wszystkich narodowości zA- 
sadami słuszności kierować się będzie; 
zważywszy wreszcie, że zdaniem Koła, 
zbliżenie się do siebi: stronnictw umiar- 
kowanych, przy ścisłem zachowania ró- 
wnorzędności trzech wielkich grup par- 
lamentu, oddziała korzystnie na zewnę- 
trzne i wewnętrzne stosunki monarchii 
— oświadcza Koło polskie, iż popie: 
ruć będzie działalność rządu 
w myśl ogłoszonego programu“. 

Inne wnioski, jakoteż cała dyskusvę 
wczorajszą, która trwała prawie cztery 
godziny, uznano jako poufne. 


gonia getuk ks. A'eksandta, 


(godność I 


w Bulgaryi. ł 


(Telegramy „Gaz Nar.*). 


Grao 25 li czoraj M godz. 
7 wieczorem odbyło się w obveności ro- 


dziny, oficerów hułgarskich i innych 
vsób wydobycie z grobowca trumny zel 
zwłokami ks. Aleksandra Battenberga. 


SIĘ. |Trumnę bezzwłocznie przewieziono na- 


stępnie na dworzec, gdzie w odpowie-, 
dnio udekorowanym wozie kolejowym 
ją umieszezono. Pociąg wiozący zwłoki 
księcia, wyruszył ztąd dziś o godz. wpół? 


rano. f 
Sofia 25 listopada. Stambułow za- 


wiadomił wczoraj sobranie, że stosownie | 


do powziętej przez takowe d. 18. bm. 
uchwaly, poczyniono za porozumieniem 
się Z ks. Ferdynandem kroki, celem 
sprowadzenie zwłok ks. Aleksandra na 
ziemię bułgarską. Zawiadomienia tego 
wysłuchało sobranie stojąc t przyjęło je 
oklaskami. 

Sofia 25 listopada. Zwłoki ks. Ale-, 
ksandra przybędą tutaj w niedzielę o 
godz. 4 po południu. Rząd bułgarski n- 
rządza w dniu tym dwa pociągi osobne! 
dla posłów, wyższych urzędników i de- 
putacyj do Sliwniey i Carybrodu. Z po- 
łudniowej Baułgaryi zapowiedziane Są 
osobne pociągi z depułucyami. 


TELESRAMY. 


Wiedeń d. 25, listop. 3% Ministe” 


dziów przysięgłych, które zniewoliły Schoenborn zapadł na infuency"" 


rząd do zawieszenia czynności sądów 


Wiedeń d. 25. listopada. Część wiel- 


przysięgłych. Następne posiedzenie dzi- | kiej przędzaini bawełny w Pottendor 


siaj. 


fie, w której znajdowało się 1500 ko- 


Wiedeń d 25. listopada. Komisya|łowrotków i znaczne zzpasy, zgorzałą 
wojskowa prz; jęła rezolucyę deput.| wczoraj. Szkoda wynosi pół milioną 
Bnernreithera wzywającą rząd, ażeby reńskich. Z ludzi nikt nie zginął. 


jak najrychlej przedłożył projekt usta- 


Budapeszt d. 25. listopada, Na wego- 


wy w przedmiocie wsparć dla ubogich |rajszem posiedzeniu sejmu węgierskie. 
rodzin, których żywiciele powołani zo-|g0, w oiągn rozprawy nad etatem wy. 


staną do Świczeń wojskowych. 
Wiedeń d. 25. listopada. 


znań, na żądanie dep. Asbota, ażeby 


Przed|rząd ogłosił publicznie treść rokowań 


przystąpieniem do wyboru drugiego wi- przeprowadzonych ze Stolicą Apostol 


ceprezydenta, oświadczył na dzisiej- ską w sprawie przedłożeń 
szem posiedzenia Rady państwa poseł politycznych — 


koscielno- 
b . . . 4 
oświadezył minister 


Kaizl imieniem opozycyi, że ona chce Csaky TA korespondencya taka nie iste . 
wybór ten odroczyć, a to dlatego, bojļn1eje. Wprawdzie, w celu uchylenia roz- 


chce postawić ze swej strony kandyda- | naraiętnienia , 


wywołanego  kwestyą 


turę dr. Klaic'a a kartki wyborcze z chrztu dzieci z małżeństw mięsranych, 


trzeba było. À : 
Przy tej sposobności użalał się mo- 


się już dzisiaj. 


jego nazwiskiem  dopieroby drukować | odbywały się rokowania, atoli nie ze 


Stolicą Apostolską, lecz z episkopatem 
węgierskim, a o tych rokowaniach i 


wca na to, iż opozycya mie Ma swego| Rzym swego czasu publicznie wydał 
reprezentanta w prezydyum, co jest |opinię. Minister nie korespondował ni- 
przeciwne i etykiecie 1 zwyczajom par. |gdy z Rzymem, a nawet nie może te. ' 
lamentarnym. Prezydent Kathrein o- go uczynić. 
świadczył, że nie ma nić przeciw ży. |rokuje, korespondują z Rzymem — to 
ozeniom opozycyi; wybór jednak odbył|nie jest rzeczą ministra. Tytuł „zarząd 


Że ci, z którymi minister 


i . centralny*, tudzież rezolucyę deput, aadi 
Wybrany drugim wiceprezydentem Csaky'ego w sprawie kcngruy, przyję- «mm 


Izby posłów p. D. Abrahamowicz 185lto jednomyślnie. 


Poznań d. 25. listopada. Ks. kar- 
dynał Dunajewski, tudzież biskupi Tbiel 
i Andrzejewicz przybędą tutaj w przy- 
szłym tygodniu na konferencyę Z ks, 
arcyb. Stablewskim. , 

Wenecya d. 25. listopada. Wczoraj 
przybył tu hr. Kalnoky i zabawiwszy 
kilka dni, wróci do Wiednia. * 

Berlin dnia 25. listopada. Podczas 
rozprawy nad traktatami bandlowemi 
w rajchstagu wystąpi! wczoraj kanclerz 
Caprivi z niezwykle ostrą mową prze- 
ciw agraryuszom. Caprivi wyraził ubo- 
lewanie, że agraryusze stawiają na 
pierwszem miejscu interesa poszczegól- 
nych grup ze szkodą dla ogółu ; nagi 
egoizm jest jedyną zasadą agraryuszów; 
państwo Stara Się o wszystkie Stany, 
wszystkie warstwy, agraryusze ZAŚ 0- 
glądają się tylko na siebie. | 

Berlin d. 25. listopada. Niektóre 
dzienniki, między temi Nordd. Allg. 
Zig. i Natlonalztg. zajmują Się umie- 
szczonym wczoraj w Kreuzztg. jako ar- 
tykul wstępny, głosem pod nap. „Co 
myślą w kołach rolniczych?“ Fakty- 
cznie jest to artykuł niesłychanie pod- 
żegawczy. Między innemi powiada : 
„Rząd wyhodowuje swoją politykę han- 
dlową socyalistów i żebraków. Jak 
gorzko zapracowanym groszem niemiec- 
kim okupiono przyjażń Austryi i Włoch, 
taksamo mamy sobie teraz traktatem 
handlowym okupić pokój u Rosyi. Mi- 
łość dynastyi cesarskiej w straszliwy 
sposób zanika między włościaństwem. 
Winniśmy rozedrzeć zawarte z Austryą 
i Włochami traktaty handlowe, choóby 
nawet pięścią i mieczem. Lepszą Jest 
uczciwa walka na Śmieró i życie, niż 
żywym umrzeć z głodu“. | 

Nordd. Allg. Ztg. występuje przeciw 
temu artykułowi, ale dość mdło, kon- 
statując, że głos ten Kreuzztg. bez uwag 
zamieściła, i powtarzając przestrogi, ja- 
kie Köln. Zły. czyni agraryuszom, aby 
nie przeholowali. 

Rzym d. 25. listopada. Grożące od 
kilku miesięcy przesilenie nareszcie 
wybuelło. Gabinet Giolittego podał się 
do dymisyi. Izba posłów była świad- 
kiem scen bardzo burzliwych. Posło 
wie i ministowie ciskali sobie wzaje- 
mnie w twarz obelgi. Imbriani nazwał 
ministrów, wyzutymi z honoru, mini- 
ster skarbu Gagliardo nazwał Imbria- 
niego i jego popleczników błaznami. 
Imbriani wołał: „Ministrowie to kupa 
gnoju“ na co galerya wtórowała „Zło- 
dzieje!“ Aż do załatwienia przesilenia 
posiedzenia Izby odroczone. 

Rzym d. 25. listopada. Król powo- 
lal wczoraj, z powodu dymisyi gabi- 
netu, wedle zwyczaju prezydenta Izby 
posłów Zanardellego, na dzisiaj Cri- 
spiego. W Watykanie z pewnym nie- 
pokojeta mówią o możliwości utworze- 
nia gabinetu Crispiego. 


Z, 


Grace d. 25. listopada. Takze car 
wysłał telegram kondolencyjny do ma- 
tki śp. ks. Aleksandra Battenberga. 
(Matka cara była ciotką ks. Aleksandra). 

Sofia d. 25. listopada. Bulgarie o- 
świadcza, iż może potwierdzić, że ks. 
Aleksander pozostawił bardzo ważne 
pod względem politycznym zapiski 
z czasów swego panowania w Bułgaryi. 


R inICZ 


— Towarz. wzaj. ubezp. w Krako 
wie. Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie 
posiedzenia Rudy nadzorczej tego Towa- 
rzystwa, 

Wedle sprawozdań komisyi kontrolu- 
jacej, bardzo pomyślnie przedstawia się 
rezultat rachunków w dziale ogniowym; 
szkody w bieżącem półroczu administra- 
cyjnem są blisko o 200.000 zł. mniejsze 
w porownaniu z półroczem od kwietnia 
do 1. puździernika roku 1892. Jest na- 
dzieja, że następne 5 miesięcy roku ad- 
ministracyjnego w bardzo małej części 
wpłyną na zmianę osiagniętego rezulta- 
tu. Rok gradowy zakończył się równie 
rezultatem bardzo pomyślaym, chociaż 
bowiem okazała się niewielka nadwyżka, 
jest już przecież pewna pozostałość dla 
towarzystwa. Pozostąłość ta wynosi zł. 
20 000, oprócz tego na fundusz rezerwo- 
wy przeznaczono zł. 30.000. Rezultat ta- 
ki zawdzięczyć należy szczęśliwemu kon- 
traktowi kontrasekuracyjnemu. 

Z funduszu dyspozycyjnego przezna- 
czyła Rada nadzorcza 1.000 zł. na ku- 
pno domu Matejki. 

Towarzystwo brało u lział 
tyum konwersyi towarzystwa 
wego we Lwowie i 
skało pewien zysk. Rada nadzorcza u- 
chwaliła przyczynić się z zysku tego 
datkiem 1,000 zł. na rzecz krajowej wy- 
stawy łwowskiej r. 1694. 

W posiedzeniach rady nadzorczej 
biorą już udział nowo-wybrani członko- 
wie pp. Bolesław Wierzchlejski. Klemens 
hr. Dzieduszycki, Jan Trzecieski i Pr:e- 
cław ze S'awna Sławiński, wybrany z 
obwodu wadowiekiego w miejsce Ś. p. 
Aleksandra (Gostkuwskiego z Tomic, 
k ntr-kandydatem był p. Antoni Wro- 
I tnowski. 

Dzisiaj stanie na porządku dziennym 
sprawozdanie osobnej komisyi rady nad- 
zorczej dla wniosków pokuckich. Refe 
rentem tej kcćmisyi jest wiceprezes towa- 
rzystwa hr. Józef Męciński. W r. 1875 
był on referentem tej komisyj, ktćra 
wnosiła odrzucenie wniosków, domaga- 
jących się takiej samej zmiany, jakiej 
obecnie domagnją się wnioski pokuckie. 
Wnioski takie wówczas upadły. 

— Lima kolejowa Halicz - Tarno- 
pol. Przeiłożony onegdaj przez rząd 
Izbie posłów projekt budowy nowej lini 
kolejowej: Halicz-Ostrów (Tarnopol) z 
odnogami do Brzeżan i Podhajec, uza- 
sadnia konieczność tejże linii w pierw- 
szym rzędzieze względu na bezpieczeń- 
stwo państwa. Ten sam wzgląd spowo- 
dował państwo w ostatnich latach do 
znacznego rozszerzenia sieci kolejowej 
w Galicyi, aby odpowiedzieć daleko idą- 
cym żadaniom znacznie powiększonego 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 26. Listopada 1898. 


ruchu kolejowego. W ten sposób otrzy- 
mała Galicya w ostatnim lat dziesiątku 
szereg nowych linij, tak, że obecnie 
kraj rozporządza znacznym obszarem 
sieci kolejowej. Nowa linia Halicz- Tar- 
nopol jest niejako przedłużeniem kolei 
Stanisławów - Woronianka w kierunku 
wschodnim. Rząd sam nie liczy wiele 
na rentowność projektowanej linii; je- 
dnak koleje te mogą przy pomocy odnóg 
dawać niezłe dochody, linia główna je- 
dnak nie może po niejakim czasie od- 
rzuca! małoznacznego dochodu. _ 

Kolej przechodzi przez powiat, któ- 
rego ludność tak, jak sąsiadującego Po- 
dola, poświęca się głównie uprawie roli, 
a nie ulega watpliwości, iż budowa linii 
z ogromną jest korzyścią dla miast i 
miasteczek powiatu pod względem go- 
spodarskim. Główna linia nowej kolei 
wynosić ma 102 kilometrów, podczas gdy 
długość odnóg do Brzeżan i Podbajee 
obliczoną jest na 7 względnie na 28 ki- 
lometrów. Projektowany kosztorys wy- 
nosi dla linii głównej 8,330.000 zł, — 
dla odnogi brzeżańskiej 385.000 zł., od- 
noga podhajecka zaś kosztować ma zł. 
1,885.000. Ogólne koszta budowy obli- 
czone są na 10*1 milionów zł. 

Co się tyczy budowy odnóg, są one 
zastrzeżone i przyjdą do skutku, jeżeli 
Galicya i interesanci przyczynią się do 
budowy kwotą 1 milionową, Budowa 
głównej linii ma być w r. 1894, odnóg 
zaś w r. 1895, rozpoczętą i w ciągu lat 
dwóch ukończoną. W celu opędzenia ko- 
sztów budowy w r. 1894 zażądał rząd 
specyalnego kredytu w wysokości złr. 
3500.000. Pokrycia tej sumy jak ró- 
wnież dalszych kosztów budowy mają 
być zaczerpnięte 7 specyalnie przefiro- 
wadzonej operacyi kredytowej, której 
projekt niebawem zostanie wniesiony. 

Niewypłacalneść. Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza  niewypłacalność 
Mojżesza Hamersfelda w Tarnobrzegu. 


Wiadomości giełdowa. 
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Akeye za satu,e: Kols) gal, Karola Ludwika 
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rak viamieckie! 6130 4: 52 —. 
Wiedeń d. 25 listopada. (żelegrafowane.| 
Renty: wspólna papierowa 9730, s:ebie: 
Y695, austr. koronowa W, złota 11780, węg 


koron. 93-90 złota, 11590. 

Akcye przedsiebiorstw transportowych: K. 
lei Czerniowieckiaj 26100. Północnej 23885. — 
Państwowej 80425, Północno-zachod 23800, Weg. 


bo biuro pierwszorzędnych kopalń 


Węgla kamiennego i koksu 


we Lwowie przy uiicy Gródeckiej 1. 3. a. I. piętro 
istnicjące i znaue z swej rzetelności i punktualnej dostawy od r. 1881. dostarcza tak 
ealemi wagonami dla fabryk, cegielń, browarów, gorzeln itd. po każdzj stacyi kole- 
żyj |jowej, jakoteż w najmniejszych ilościaei od jednego ectnara począwszy de 
4 | opalania pleców po cenie zniżonej 65 i 70 centów za 50 kilogramów z dosta- 


wą do domu w workach plombowanych 


najlepszy węgiel kamienny i koks górnosziąski. 


Zamówienia telefoniczne i iistowne uskutecznia się su1iennie i bezzwłocznie 


ER.  B-A EH" ETWJECJEG A. 


biuro pierwszorzędnych kopalń 


WEGLA KAMIENNEGO i KOKSU. 


GŁÓWNE SKLADY: Na dworcu 
kolei państwowej i przy ulicy 


opału! SK 


dd dot dd dd dd dody ddd dedede dedede ddd de 5 


półn.-wschod. 201:00, Południowej (Lombardy) 
102:50, are. Albrechta (za 200) 95-00, Bukowin 
skich kolei Jokalrreh (za 200) 000 Kołomyjskieh 
(za 209) —— 

Akcye banków: anstr. wegiersk na 60% g 
996-—, auglo-a==tr. 152:50, Liinderbanka 248-75 
Uniontanku 25275 bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 145— czesk. Banku eskort, za 200 zł 
610, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie 
banku dla iandlu i przemyda Z% dł  —— 
chorw -słow. Banku kraj. hypet. 116— Żiwna- 
stenska banka 12400. Kredyty austr. 34037 Kre- 
dyty węg. 41650 

Pożyczki pnbliczne : Gal. propinacyine 96 00 
bukow. propie 10170. buk indema. 00600, gal 
kraj. z r. 1893 6075, 

Listy zasiuwne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
10920, Gal. Zast. kred, ziom. w Krakowie 10100 
Gal. 'fow. kred. ziem. 9825, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 100-50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101-00 
5 pre. bukow. kasy oszezedn. 100'—. 

Losy: nustr Uzerw. krzyża 13:50, węg. Czerw 
krzyża 1325, Bazylika ——, Krakowskie 26:00 
Stanisławowskie 48:59. Tureckie 4935. 

Waluty: Ruble papier. 13200, 20-mavkówki 
1234, 20-frankówki 997, sovereiuga 1252, tu- 
reckie liry złote 1U30 100 markówki 61:65 wło- 
skie 100 lirówki 43-05, 


Z rynków towarowych. 


Lwów 25. listopada. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loeo Lwów: Pszenica gotowa 6.75 do 7-25 
nowa 0*— do © , Zyte gotowe 5.50 do 61v, 
nowe 0— do 0:— Owies obroczny 6'30 do 6:50. 
nowy 0'— do 0—, Jęczmień 5— do 650 nowy 
0:— do 0*—, Rzepak 12:— do 12:50, Groch 5-50 
do 9'50, nowy 0— do 0—, Wyka 5'50 do 6 —, 
Lniania 7.— do 775, Bobik 5— ds 560, nowy 
0— do 0'—, Hreczka 725 do 1:75, kukarudza 
stara 6-10 do 630, nowa 0*— do 0:—, Chmiel za 
56 kg. 100: do 135—, Koniczyna czerwona 
60*— do 65*—, koniczyna biała %0— do 85:—, 
koniezyna szwedzka 70— do 80:—, Anyż 28: — 
do 84— Siem:ę konopne 8:50 do 8775, Tymotka 
20:— do 22—. 

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye 
kolei 15'— do 15.50 na term. 13— do 135». 

Ceny więcej nominalne, tendencya zniżkowa 
trwa dalej, usposobienia gorsze, Mimo zwyżki cen 
na giełdzie wiedeńskiej, ruch u nas się nie oży- 
wił, jedynie jęcz'uień i owies w dolnych jakościach 
znajduje łatwy zbyt, 

Bank rolniezy we Lwowie kupuje i sprzedaje 
wszelkie gatunki zboża, poleca kukurudze i owies 
obroczny tak całymi wagonami jak i w drobnych 
partyach od 50 klg. począwszy w najlepszej ja- 
kości i po najniższych cenach. 

Podwołoczyska 24. listopada. 
owies płacono po cenach takich samsch, jak w 
zeszłym tygodniu; grech miał mierny popyt, 
lniane siemię znajdowało odbiorców po cen'ch 
notowanych. Co do maku usposobienie było mdłe 
a tylko mak najlepszej jakości był poszukiwany 

Płacono stosownie do jakości towaru: ro- 
Syjski jęczmień po zł. 355 do 5:50, owies 440 
do 5:80, hreczkę 550 do 625, groch biały 575 
do 680, groch Victoria 7*— do 975 kukurudzę 
427, siemię lniane 10-60 do 12:50, gorczyce 15:50 
de 17:— mak nlebieski 22— do 24:50, wszystko 
za 100 kg. netto  nieoelone, częścią w wor= 
kach, częścią alla rinfusa wagon. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 24. listopada. 

Na targach zagranicznych, a mianowicie w 
Ameryce i w Niemczech, zapanowała w ostatnich 
dniach lepsza tendencya i ceny doznały miernej 
zwyżki, dotychczas jednak ten zwrot nie oddzia- 
łał bynajmniej na usposobienie tutejszego handlu 
i daleko jeszcze do tego, żeby eksport naszego 
zboża stał się możliwym. Tymczasem u nas w kraju 
oibyt zarówno na mąkę, jak na zboże jest cią- 
gle utrudniony. Z wyjątkiem dobrej pszenicy, kto- 
rej mało się pojawia i która po cenach stosunko- 
wo niezłych m odbyt zapewniony; inn» gatunki 
wilgotne i poreśuięte, które przez to samo w mle- 
wie słabe daja rezultaty, są zaniedbane i tylko 
po cenach niskich możliwe do pozsycia. Usposo- 
bienie co do żyta od dłuższego czasu jest jedna- 
kowe, a ceny przy ograniczonym odeycie w tej 
samej trzymają się mierze. Na jęczmień krajowy 
który w ogóle eo do jakości źle wypadł, odbyt 
słaby po cenach niskich, Pokup na owies osłabł 
znacznie. 

Płacono pszeniee białą 7:80 do 840 złr. 
ezerwoną 7:50 do 828 złr., żółtą 7-50 do 825 
żyto 6'35 do 675 zir; jęczmień browarny 7:25 
do 8'— złr., na kaszę 540 do 6:— złr.; owies 


Jeszmień i 
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Led 
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j tejszym targu nie zaszły 


Pip 


660 do T15 złr.; rzepak 
wszystko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. [E 
Wiedeń 25. listopada. Sprawozdania z ryn- 
ków zagranicznych wykazują częścią niezmienio- 
ne, częścią cokolwiek polepszone nota ye, Na tu- 
żadne zmiany, a ruch 


12:75 do 13:50 złr. 


w ogóle bardzo był słaby 

Sprzedawano : pszenicę na wiosnę po zł. 7:68, 
769, 7:67, żyto na wiosne 652, 651, 0*—, owies 
na wiosnę T11, 4:10, 0*—, kukurudzę na maj- 
czerwiec i*50, 5:49, 0-—. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25, listopada. 


Hotel Imperial. L, hr, Konarski z 


Dubiecka, S. Wybranowski z Kimirz, J. 
Krzysztofowicz z Mondzelówki, S. Łuka- 
wiecki z Witwicy, B. Gurski z Dabrowy, 


B. Chuwes z Wiednia, Dr. Cigler, M. Lin- 
denbaum z Budapesztu, Dr. Altmann z Se- 
rajewa, W. Lindenbaum z Drohobycza. 


m 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy padał śnieg, dziś rano zaczęło 
się wypogadzać, 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w po- 
łudnie 768 mm. 

Prognoza na dobę d. 26. listopada br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, 0 średniej prędkości 
5 msek. 

Średnia temperatura dobyt obniży się 
do 300. niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 90%,. 

Opadu nie będzie, pogodnie. 


Jutro dnia 27. listopada: św. Wale- 
ryana. — św. Hurya i Gam. 


Madesiane. 


(Za tę rubrykę redakcya nio odpowiada). 


Kupić swej żonie podarunek na gwiazd- 
kę, piękny, praktyczny, a zwłaszcza niedro- 
gi — nie łatwą jest rzeczą. Ale powiedziane 
jest; Kto szuka, ten znajdzie. Znana firma 
A. Ilirschberg, Wien, II. Rembrand- 
strasse 19 wyseła za zdumiewiająco niską 
cenę zł. 6.60, wspaniały garnitur naczyń 
z amerykańskiego patentowanego srebra, 
składający się z 44 sztuk. Garnitur taki 
kosztował poprzednio znacznie więcej. Gdy- 
by komu zaknpione rzeczy nie podobały się, 
rzeczona firma oświadcza się z gotowością 
uiszezoną kwotę bezzwłocznie zwrócić. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A.GOŃKA 


lekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 
ordynuje od 9 do I i od 3 do 5 popołudniu. 


opecyalista choród skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—=12 i od 3—5. 


IECZEŃSTWA 


gwaraniując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisa- 
ną niezapalność, wysyłam na prowincyę we Wtorki 
i Soboty za przekazem do każdej stacyi kolejowej. 
Sprzeuaje kupującym naftę całemi beczkami zawartości 
około 180 litrów po znacznie zniżonej cenie. 

Cenników dostarczam na żądanie. 


m L. w Ea] 
Piotr Miączyński 
właściciel składów niszapalnej nafty we Lwowie, Sykstuska 47. 
ay spp Wd 


5037 


Okulista 


Dr Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fushsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 IL piętro 
ord. od 12—1:3 4. 


847 


ELotel Bristol 
Wien, Kartnerring nr. 7 
EE" Hotel p onlny” "qm Elektryczne 
oświetlenie. Restauracya. Najlepsza francuska, 
378 wiedeńska, jakoteż polska kuchnia- 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Pedlewski 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 
ul. Chorążczyzny l. 16 
Ordynuje od 11 do 12 i od 8 do 5. 


—=—— | 


Dr. TEMA 


asystent ś. p. dr. Krowczyńskiego 


ordynuje przy ul. Lindego l. 7. 
843 


865 Denty sta 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bucqumił Bieńkowski 


po nkcńczeniu specyalnych studyów 
w instytucie od. utol. gicznyim w Ber- 
linie i odbyciu podróży naukowych do 
H!l: nad Saalą i Lipska 
ordysuje od 9—1 i 3—6 


ulica Trzeciego Maja 
å m dasulej Teanera 


lub ul. KOŚCIUSZKI I. 8. 


Jedynie złożone z lści i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA sa pewnym środ- 
kiem na przeczyszczenie, przyjemnym 
w smaku, działającym łagodnie, nie nu- 
żącym i nadającym się dla osób delika- 
tnych i wrażliwych. 

Używanie ich nie wymaga żadnych 
szczególnych ostrożności, nie zmusza do 
pozostawania w domu, ani też do zanie- 
chaniń zwykłego trybu życia iub dyety. 

Jest to środek na przeczyszczenie 
najłatwiejszy do zażycia i najprzyjem- 
niejszy. 

Składy we Lwowie w aptekach PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, La- 
chowiczu, Beisera, i Sklepińskiego; w 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i Wi- 


szniewskiego. 


50.000 zł. główna wygrana na wiel- 
kiej 50-ciocentowej loteryi w Insbruka. 
Zwracamy uwagę Szan. czytelników, że 
ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 6. gru- 
dnia 1898. 


Każda ilość 


liwy do nas 


Jakób Degen 


Lwów — Podzamcze. 


Ceuniki i próbki na żądanie bez- 
płatnie i franco. 


WEZ SSS 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukewe pedagoga 


5057 


Gródecka 1. 3. 8. I. piętro na- PPR 
wyrób, 1 przeciw kościoła św. Anny SCEI . 
Helena gotow mówienia Z prowincyi uskuteczniam natychmiast. A Gródeckiej 1. 3. a. TELEFON Nr. 390. | | PORZE NE E E Reussnera : 
(|... Zwracam uwagę P. T. Publiczności, że oprócz handlu korzenego Wgo Henryka 
UEZENEGNET TZ a ia Majera, róg ulicy łyczakowskiej 1. 1, nie upoważniłem żadnych ajentów i i f! 
hendlarzy do przyjmowania w mojem imieniu jakichkolwiek zamówień. E : 
ja A aE MUNN NT e TŁ, (DB manetki | ANIE 1 C AE EBY 
- do nauczenia się bez nauczyciela czy- 
A TEA = | > s 3 1 A wy ji 5091 tać pisać i rozmawiać po niemiecku 
Ostrzega SIE E ="MĘA niwie skrzynki Midowlanę Richtera 300 kocó 11% konie z w 3 miesiącach, po an bielak w 24 
5 prae AMIULUU ORN LGE i bardzo grubych, mocnych, ciepłych, prawie nie do zniszczenia, 190 lekcyach. Cena” Metody Niemieckiej 
rzed fals fik t | Ka dr opi Gz ctm. dlugich 130 ctm. szerokich, objętych z masy konkursowej, po Kurs I. 85 ct. Kurs Il. 2 złe, 26 ot. 
p y atami . pæ- % na. Las Ę dł odarek E £ >) bajecznie niskich cenach sprzedanych, i daję od dziś póki zapas starczy. Komplet, (vba kurza) 2 złr. 80 et. -- 
| MIE r MRIKLTEK, | Ay e SOSIE M S A ri 1 para = 2 sztuki koców na Konie ciemnoszarych z kilkukolorowym wspa- Metoda angielska z wymową Kurs L 
O "papka LOJRR am Rar nę „ge niałym brzegiem za tylko złr. 3. — 1 sztuka ang. koo fiakierski żółto- 1 złr. 7 ct. Kurs 1I, z wymową i prze- 
l w AE e soda = zł Pod j włosy z kilkukolorowym szerokim brzegiem za tylko złr. 8. RE do Ameryki 1 złr. 70 et. T 
= ; a po tym ezasie dają m i Paz, B 2; ; i 7 
= + Z = jeszcze dopętniać i powiększać. Prawdziwo „Koce te, które mogą być użyie za kołdry, kosztowało dawniej DO AMERUGI «tomow NI 
sz © EL c= kotwiezne skrzynki budowlane więząj J dA. Ka A EE IU mały, a zamówienia ski mi EG et OBRAZKI DO NAUKI 
ea © = E E a e wpływają gromadnie, niechaj kazdy się spieszy, kto chce dobre koce POGLĄDOWEJ (obejmuące w L il. 
— 2 -= —. m jedyną zabawą, która we wszystkich tanio kupić. Zamówienia wykonuje się tylko za pobraniem lub poprze- zeszycie 400 figur) po 5% et. zestyt. 
= pop 
a= z die gy A podelnego uznania dniem przysłaniem gotówki Najlepsze Elementarze 
= (m i poghwat i która od wszystkich, co ją z j 
cw - wz 4 JR k ANIE USA z . , b : : 
= - 2 ©. |DO EO adsl "sieiy Maurycy Apfel, Wiedeń l, Fleischmarkt I2/Gn. |) || Polski z 20 aa ud, 
m, > ; o Joszcz ; zna t sunków i obrazk: 3 
z dynego w swoim rodzaju środi RZEKA YES A N i ówkami pedagogiczne- 
= 2 "© = = LIS Ag a rodzaju środka do tudzież ze wskazówkami pedagogiczne 
- [æ zajęcia i zabawy, niochaj sobie czem R mi: orrawny 35 ct., broszurowany po 
Z amu= m o tA prędzej sprowadzi od podpisanej firmy p > P 201 7 ct. Polsko-niemleeki z 14-ma 
= = pm nowy, begało ilustrowany cennik i a AE E skał niemieckiego pism* i 200 r 
k wowe r paee: a E, m ` 3 F . Ji 
EE Lu Z a= -g a: kai $ Imioszezona tam bardzo pochlebne o ora, Dla aii eh Se P a =æ  - cinkami po 58, 28 i 14 et. 
zy sah m zob% wyraźni żądać : twicz: krzyne! i 3 { = a YA i 7 5 
= S „a © wianych Riab tera 4 odrzucić daj ać KENCA SZ fabry- F; QO Nnr z5 Powieść y oepa i 40 ZBÓJ. 
== sa —U=" cznej marki kotwiey jako nieprawdziwą ; ŻE śkrzynega dba tę prze- amm km A ża "te gł ky: 
LJ = = N strogę, ten NE bardzo łatwo dostać jedno z bawantośij li Prasy Tj = =0 A z aim £ =- cj SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 
== dziwych kotwicznych skrzynek budow, pr 6 po cenach: Aa anA ga rzy | Cai H 
= O — = TA A A rg Le Pow budowlanych można dostać P Preparaty odmiadniające O = B= > rid £ Seyfartha l Cza jkowskiego 
5 z m ral - 
Ta Ep eZ Ge, Bd" we wszystkich lepszych handlach zabawek. WR nadlekarza sząbow su] Miillera, E=> Z M ZR = É we Lwssa pe 
w = < || EZ A, : sporządzone podług przepisu lekarski m DAG = 
~a Eu = | © Nowość] Richterowskie zabawki w ciorpłiwość : Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, i przez lekarzy z dolryna AE e GB. = = PE Ej E ya = 
== c Ee í Ćwik, Rozwesclasz, Piłagarąs itd. Nowe zsszyty zawierają także wysoce wane i polecone przeciw wszelkieco ro- Z En e Oun pg 
E ko Z zajmujące zadania do padwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. dzaju stanom osłabienia powstał ch Z 0450 m mm n 
= "AE KŚ „3 Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! skutkiem rozstrojania nerwów. faj. = ras > 
=— * a ME ' F. Ad. Richter & Cie nych grzechów młodości i wynzdar || 4 = ág32 aN 
== = = R | Pierwsza anstr-wog., ces i król. uurzyw. fabryka skrzensk budowlanych - M pasiere nerwowe osłabienie ko- 5 (=; 2 mk S 5 = E 3 
e tl a wr R iedoń, 1. Ulica Nibelungen t, Rudolstadt, Norymberga, Rad m, Łondyn ÈC baoierzowej, oraz nerw 4 FeS a 3 
J a] z Prima Società Fiumanai ' zaa T G m NCW i += a do: ai nie rak. i nóg. Poleca si 4 SR p= a ok BiS = o KOSTY 
"== aj BA p „1603 AH uż POZZO DANA renty pc EC TO jako środek wzmacniający i A << a= 5— BŚ m YZ 7 
cS = — IA Importazjone transał lan( ne — m E EE EW EC, hieniom nerwowym i "w a osla- © „>< Ba „e E 2 © m a a 
= sz | FIUME. EET sity męskiej dmpotencyi}? © YE OC = ©2238 zm „||1l* ery 1 pen 
Em PS za | dcięli zakładów przemysłowych. (oeri ges prepisom "użycia S „25* Z QŚ poleca 
Sm aa] Ho - Ważni (lą p T, Wiadcicje i (W I Í i | l « || 3 złr. 10 ct, pocztą o 25 ai So = Z A założona w roku 1843 
a> bem = Krajowe węgle drobze dla użytku w gerzelniach, browarach i wszelkiego Skład tych wypróbowanych preparatów ce — EE zes FIRMA HANDLOWA 4750 
=) 2 rodzaju innych zakładieh przemysłowych dostarcza pe cenie bardzo uwisz4ow. nej St. PAR r neke, Wien, V/2 Be- © mA *z72E mę 
sA AE i alri, Wimmergasse, 33 = >: s2:|W. CZOPP 
= O. 2 >” kopalnia hr. Andrzeja Potockiego w alei SAS pisemne zamówienia ce = 55% S = E a 
c=) szlag as 7 ionia przyjmuje i wszelkich jaśnień udziela J. kwiztkow= adresować należy, 4973 == = 3 > 41 
Ee 7, ski, F di e M węgli Krakowie; ulica Zwar 21, lub bezpośrednio kia? Lwowie w aptece p. Mi- =n saa = S S = LON, Żólkiewska l2 


Zarząd Zakładów górniceych w Sierszy, poczta Trzebinią. Sprze daż hurown i dobiaazgowa. 
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| 4. m mmo ME 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


DM WŁAD NAŁKOWOCEGO :::::: posiadający najlepsze świadectwa 
0 sławnych piwowarni Austryi i Niemiec, 


W KRAKOWIE 
rozsyła każdemu kto się zgłosi 


darmo i opłatnie 
katalog czasopism 


polskich , franeuskich, 
niemieckich i angielskich 
na rok 1894. 


z cenami obliczonemi na korony i 
grosze. 4863 


a 


DROBNE OGŁOSZENIA ( 


po cencia od wyrazu. 
| A 
ELE WYPRAWY kuehenne 
poleca najtaniej Piotr Chrzastow ski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). 


ALOSZE ROSYJSKIE Aerie mę- 
ie i dzieci sprzedają aniej 

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 

* Lwów, plac Halicki I. 3. 721 


| o acz 


RASOLE I KALOSZE poleca najta- 
niej 
PAWEŁ LANGNER Lwów. Halicka 16. 


ANNY długie , lakierowane i eynko-j 
wane, kanapki z piecami lub bez, o 
raz wanny nasiadowe, poleca Z. Grośeleki 
Kopernika 7. 760 


MEN OBUWIA Józefa Webera 
Rynek 1. 40 i plac Bernardyński l. * 
poleca na sezon zimowy wszelkiego rodza- 
ju obuwia dla panów, pań i dzieci po na- 
dor niskich cenach. Dla Panów „Sokołów* 


Praktycznie uzdolniony 


PIV ONARE 


który był już samoistnym kierownikiem, | 
zajmował kilkakrotnie pierwsze posady Aa 
obecnie jest piwniezym, stara się 0 posadę 
piwowara. I aucyę może złożyć. UPpT.SZa 0 
odnowiedź tylko pod znakiem „E. K. 1000 
Frankfarth a. ©. w Niemczech 5014 


Z 


Szlachetna kanar ki Śpiewające 


harcery, trylery itp. s 
Przesyłk ra zaliczką 6—20 mrk, Nie podo- 
bające się odbieram napowrót w przeciągu 
ośmiu dni, w zamian posełując inne egzem-| 
płarze. Cennik i sposób pielęgnowania bez-| 
łatnie. W. Heering, St. Andreasberg 
(Harz) Hanower, Schulstrasse 427. 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za najle- 
psze uznane zostały. */ą kilo mięszanych 
złr. 120. */, kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych ztr. 1:50. "3 ki- 
IŞ lo Czekolady doskonałej po 80,30 et. 

i wyżej. 1, kilo Karmelków mięsza- 

nych 75 et. 

poleon 


4741 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


Wszelkie roboty wchodzące 
w zakres artystycznego 


malowania szyldów, 
trawienia szyb i lakiernictwa 


o 10%, tąniej od cen sklepowych. (T4 


HUSTKI ŻIMOWE w największym 
wyborze od złr. 160 do złr. 16— 
włóczkowe i jedwabne, poleca Magazyn 
F. Knauer i Syn, Lwów. 699 


WEI tak słodzone , jakoteż i niesło- 
dzone, z łańcuckiej fabryki Romana 
zażywającej sławy europej- 


hr. Potockiego, 3 
olecki, we Lyone, 


skiej, poleca Albin S 
ulica Wałowa 1. 11. 


LÓWNY SKŁAD WĘDLIN Wojciecha 
G Rolińskiego we Lwowie, ulica Sykstu- 
ska 22, poleca wszelkiego rodzaju wędliny 
jakoto : szynki, ozery, kiełbasy krakowskie 
i suche, salami brunszwiekie, pasztety z 
drobiu i dziczyzny, rolady, słoninę, smułoc 
tudzież wszelkie wyroby w zakres masar- 
stwa wchodzące. Pracując ed wielu lat 
w pierwszorzędnych zakładach masarskich 
w kraju ijsa granicą, mogę wszelkim wy- 
mogom w zupełności zadosyć uczynić. — 
Z poważaniem Wojciech Roliński. 755 


TRUSZKIEWICZ krawiec, poleragwo- 
ją pracownię sukien męskich przy pla- 
eu Bernardyńskim l. 1V. Telefon 415. 
UKIERNIA Czesława SCHNEIDRA 
Lwów, ulica Batorego 32, poleca wiel- 
ki wybór cukrów deserowych */ kilo 1 zł.. 
Czekoladki nadziewane złr. 1:40, karmelki 
w różnych gatunkach 60 et., herbatniki 
80 ct. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Bluman- 
ge i t. p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. 31 


| Wake: eres uprzejmie, że cukiernię 
moją pod firmą Fr. Nasalski przenio- 
slom do nowo wybudowanej kamienicy 
rzy ulicy Sykstuskiej |. 22, którą z wszel- 
starannością i sumiennością prowadzi- 
łem i takową nadal pod tymi warunkami 
prowadzić będę. Nie posługuję się szumny- 
mi anonsami jak to jest teraz w zwyczaju, 
gin jestem tego przekonania, że ocenienie 
zanownej P. T. Publiczności jest najle- 
pszą reklamą, czego właśnie przez cały 
przeciąg czasu doznawałem tak od Szano- 
wnych gości jak; i,odbiorców z prorina 


ZADCA EKONOMICZNY poszukuje 
R umieszczenia o d Nowego EE 
j także posadę rachmistrza lub kontro: 
E rze odes, Brody. TIT 
po 

NSERATY, ANONSE do wszystkich 
l dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Łaskawe Panie! 


Zaufana dystyngowana dama, posia- 
dająca dobry gust, ofiaruje ra niską 
owizyg załatwienia wszelkich rzeczy toa- 
towych oras różnych rzeczy w Wiedniu. 
Nawet najdrobniejsze wymagauia zostają 
s waselką gotowością uwzględnione. Zlece- 
mia uprasza się pod „EF. 30° Biuro anon- 
sów Schaleka Wiedeń, na które listowua 
odpowiedś. 5066 


O O 


rowe skrzyneczki budowlane 


„Wszedzie 15“, » 
chy, Warcaby, 


nagrodzone skrzyneczki budowlane z figurkami 
szych pedagogów jako najwyborniejsza zabawka dla dzieci nznanane, patentowane marmu- 


Wirwar“, „Gra India 
Młynek i Grę oblężnie 


wykonują 4166 
po nader niskich cenach 


R. Springmann 


art. malarz 


i L. Appel 


Lwów, ulica Skarbkowska |. 6 


naprzeciw teatru hr. Skarbka. 


Magazyn wysełkowy Owoców deserowych 
styryjskich Jos. Bauer Marburg ajd. po- 
leca 100 klo brutto koleją z Marburga zaj 
zaliczką, licząc jednak za netto wagę | 
szlachetne g>tunki jabłek deserowych do- 
skonale się przechowujących. tudzież pra-| 
wdziwie styryjskich (Maschanzker). Obaj 
gatunki w zamkniętych skrzynkach, mają-| 
cych zawart:ści około 25 do 50 kl. zł. 10,) 
jabłka na strudel duże, czerwone l żółte 
zł. 8, jabłka do jedzenia w faskach zł. 3 
do6, 5 kl. wysełka na próbę franco zł 1:20. 
Osobliwości w jabłkach i gruszkacli sztuks 
po 3 do 6 et. 


Tylko zir. 3| 


Najstosowniejszy podarunek na 


„GWIAZDKĘ“ 


lub jako pamiątka po zmarłych 


PIECZYWKA 


Ei ama E 

porer Zo 

m L 450 A y z w FA 

3 MiAaunii aa S 

2 4' - raz 

i 424 Á m 4 
dze J DPT A e 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografi. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 
Wien, II., Praterstrasse 61. 
( awniej Grosse Pfargasse.) 


KAS! 


Í o 


Dla grających na gieidzie 


niezbędną jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. 


Wiedeń, I., Adlergasse 5. 


Numera okazowe gratis. 4814 


stare i nowe sprzełaje 
4628 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien i., Sa!zthoryase6 4 


am 


Najlepsze Świąteczne 


polecnją 


epos ees 


ERA sien] 
ZAŁ LN | ta 
|. == 
piatki e 
F 


BRACI HERRMAN 


w Schönfeld (czeska kolej północna) p, Warnsdorf 
i systemem uzupełniającym przez pierw- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Listopada 1893. Ne. 2%1. 


NOWY WYNALAZEK Ë 


ur IXORA; 


ED. PINAUD 


| Essencya dlachustek à PIXORA $ 5 
Woda tualetowa. ... A PIXORA H © 
Pomada, s... umere a PIXORA 
PPR "e A PIXORA © 

! Puder ryzowy.. .... a VIXGRA 

| Sosmetyk A PIXORA 


i 37, Boul de Strasbourg 37 


Prawdziwej 


Masy fannst) 22 


jedyny skład tylko u 


Alojzego Mibnera 


We Lwowic, Ryn-k 38. 


Henryk Treter | wszelkie inne fabrykaty są naśla- 


downietwein. 435: 


Jul. Berger i Syn 


4933 


Lwów, Halicka 21 


Magazyn specyalny ubrań dla dzieci 


a składz'e. 


utn 


0: 


la dziewczątek i chłopców 


Ciepłe płaszczyki zimowe 
w Ka 


d 


4879 


N. Stlngl'a Wiedeńskie 


uznane jako najwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je ZOTĄCO za 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiąeym na 
żołądek polecane przez lekarzy, Za na- 
desłaniem przekazem 40 et. wysyłamy 
oud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 
N. Sting! & Neffe Tieri giens- 


Tylko złr. 4:60 
palto zimowe zloden 


z mocnego, grubego lodon, prawie nie 
do zniszczenia, z grubą ciepłą podszew- 
ką, wadłag najnowszej mody, mocno i 
dobrze zrobiony z kołnierzem do wy- 
kładania i ogrzewaczami rąk, w kolo- 
rach: brunatnym i szarym, jednobar- 
wnym. Palta te są zadziwiająco tanie, 
sprzedaja się w wielkiej ilości, a nikt 
nie powinien zanie lbać zamówienia. Za 
miarę należy podać obwód w piersiach 
i długość ramion. Sprzedaje Się też kil- 
ka tysięcy par zimowych spodni mięz- 
kich grubych mocnych, cieplych, dobrze 
zrobionych, po kolosalnie niskiej cenie 
tylko 2:40 zł. za parę. Wysyła za po- 
bran.elu. 
Adres : Apfel, Magazyn aukien, Wisden, 
I. Flelschmark ł2jGn. 5U82 


506 U 24 


„ Kamienne Domino, „Geduldbrecher*, „Magiczny trapez“, 


nów“, „Knacker“ z 200 zadaniami, gry: „Delta“, Sza- 
zą, Czarodziejskie kości do gry, Kellera żelazne skrzy- 


neczki budowlane itp. — CENY od 20 et. wyżej, — Ilustrowane cenniki gratis i franko. 


Zamówienia uprasza 


Przedostatni 
tydzień ! 


St 


Los 


Insbruckie Losy 


MS po 50 ct. BE 


po 50 ct. sprzedają: M. Jonasz, 
r.h, Sokal & Lilien, A. 


August Schellenbere, Kitz g SŁ 
Ch. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg 4 


się do Warnsdorf lub do Wiednia I. nener Salzgries 12. 


zir. 


Jakób 
& Krəyser. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


2 żłote i 13 srebrnych 
medali 


E 
gwizdy płyn restytucyjny 
woda do mycia koni. Cena fiaszeczki złr. 140. 
używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający PO wielkich natęże- 
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi | muskałów, czyni 
4251 


"BĘ 
Pa 


r eE AR i 
9 dyplomów w nania i 
| l listów pochwa!nych 


zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 
_ Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. = 
Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraznie ; 
Kwizdy Kerneuburgskiego proszku dla bydła. 


| „dl 
F 
GŁÓWNY SKŁAD: 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 


e. i k. austr. i król. rumańsk. dostawca nadworny, właściciel a teki obwodowej, 


F.bryka założona w r. 1859. 4990 


Sieczkarnia gilotynowa 


Gruilotin-ETaickselrnnaschine. 
e Maszyna ta odznacza się czystem 


rźnięciem i wielką siłą. Można nią 
z, rżnąć koński ząb od 6 do 140 mm. dłu- 
i gości, a nawet Zalarzn atu kukury- 


dziankę. Pojedynezość, 1rwałosć i pe- 
wność jej konstrukcyi, jak też czysta 
i dokładna robota, jest tak doskonałą, 
że dotychczas nie jej nie przewyższa. 
Cenniki z odbitkami maszyn w niemie- 
ekim i węgierskim języku, na Żądanie 
gratis i franco. O listy jednak uprasza- 
my w niemieckimi języku. 


Peter Arnhofer 


Hacksa'maschine-Fabrik 
w Leibnitz, Styrya. 


Nowości z konfekcyi damskiej 


jz nto: 5029 
Rotondy, paletoty, narzutki i suknie, 
szlafroki, kalki i bluzki 


poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN SCHAYEROW 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika |]. 3. 


ą FAYAR D'it 


Przeszło SŻEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadezą 
tarów, reumatyzmu , irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, 
naguiotków, odgnioticów pomiędzy palcami i odmrożeń. We wszystkich aptekach 


(Wymagać własnoręcznego podpisn.) 4783 


Q220902209000022,990909200092,02000E€) 
© 


Przeciw metodzie lecznicze] 


ES. E=TLELPPQ. 


Jedyny i pewny Środek ochraniający przed epide- 
miczną chorobą jest ciepłe i suche obuwie. 


Módlingska fabryxa obuwia 


we Lwowie, ul. Hetmańska 1l. 12 


poleca Szan. P. T. Publiczności obuwie na całym 
świecie za najlepsze uznane, męskie, damskie i dziecinne 
po fabrycznych cenach, zdumiewająco tanich i stałych 
na podeszwie wypalonych. 4995 
Za nieprzemakalność gwarantuje się. 
Polecamy tazże kałosza gumowe najznakomitszych fabryk 
po najtańszych cenach. 
Zwrócone jednak dobre i bez skaz obuwie sprzedajemy 
o 30—50 %, taniej od cen normalnych. 


© liczne zamówienia uprasza uprzejmie wyłączny posiadacz 


Alfred Fränkel. 
66>2640469003 000009099799999*0+ 


1099099906099009990999209909909090200999,99990999 
Q©020099,90900,09+9292909000009900099900 


SGORARI"A imitowanę dyamenty 
A imitacje kolorowych 


Scale kamieni 


LJ 
1 pereł 
W prawdziwej srebrnej 1 
złotej oprawie, przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dyamenty, uznane przez fa- 
chowców jako najdoskonalsze 
w świecie. 
Nagrodzone 26 zł otemi i 
srebrnem! medalami. 


Kulczyki, Pie rścienie, Guzy. Szpilki i t p. 
od złr. 6 do 28 złr.y przedstawiają wartość od 100 złr. do 800 złr. 
Nads orny jubililor SCHARE, Wiedeń. I. Kolowratring 12. 


Cenuiki ilustrowane gratis i franco. 5042 


Gi 


"Fo 
AP 
$F 
17 


Ces, król. uprz. 


5 FABRYKA RUMU i LIKIERÓW 


JANA RAIDY 


Ur Opawie 


Najstarsza fabryka Austro-Wegier 
poleca najlepsze rumy z Jamajki, Chińskiej i rosyjskiej her- 
baty, jakoteż franenskią koniaki od pierwszorzędnych firm 
francuskich pochodzące, — |akoteż na kilku wystawach świa- 
towych wyszczególnione własne wyroby rnmu krajowego — 
najdelikatniejsze likiery puneze na sposób franeuzki wyrabiane. 


Filia i skład w Bernie 
ulica Rudolfa |. 21 (Rudolfs-Gasse 21) 


w domu składu octu Ilajauskiego. 


Koodg 


TEA 


509! 


SIST“ JOH AU 


„Tar 


Specyalny likier „St. Gotthard". 


s5 


h Najiepsze czernidło na Świecie ! 
u 


? FERNOLENDTa 


NJ jl A 
CZERMDŁO DO OBUWIA 
WIBDIMN. 

Fabryka zalożona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czatny, 
błyszczący połysk , skórę czyni trwałą. 
Do nabycia wszędzie, —— 4557 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


6 nazwisko FERNOLENDT. 


CACAO. CHOCOLAT 
MPI A ESTRA WH 


a 


4139 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za flaszk R 3 ; 

3 szkę 88 ct., przeciw kaszl. i 

Syra Ti I gardła. Od 40 lat doświadczony. agklom, ohojęczncje A 
wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla ch h t 4 
larmi, nadto wzmacnia kości u małych dzięci, ` dk So ragłuwya 


p A: Flaszka 1 złe. 
oy aE! maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za mała 60 et., przeciwko 
Englhofera esr reumatyzmom $ 


Wazy na muszkuły i nerwy, faszka 1 zł. Weierania z aromat roślin. 


meżna za zalicz 
skład w Wie 


powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 
4359 
niu: J. Weis, Mohren-Apotheke, I., Tuchluuben 27. 


aao r3*07 70 ARR 0: DLT 
è 01 A a ERS TY T TE E S 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, V1I./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


PZ” Najlepsze nowości w zakresie pieców. Napełniane regula- 
j torem, z płaszezami do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 
40%, ogrzewania lub osuszania. 


Piece emaliowane w każdym kolorze. 
Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 


>» 
7E Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zbior- 
UE LSK „ nikiem ciepła, o trwałej a przyjemnej temperaturze. 
Zas, Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węgli, bez dymu. 
IES AiE Trwałość opału i oszezędność. 
iezet Palowiska przenośne lub stałe. 4375 
BŚ Kafls do wykładania ści3n, nie do zniszczenia. 
PSE WVzory bezpłatnie, 


2 6. Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Beraardyński i4. 


MIE Uunue od r. IBES, 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, hywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- > 
rzaty, tudzież na czerwoneść nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież OSPY 
na głowie i brodzie, — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smo- 
łowca drzownego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie ul 
podrabianiom i naśladownietwu marki ochronnej, + ^to prosimy uprzejmie oo 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się uma drukarni „J, Feitzin er: 
w Opawie“ jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu. $ s 


W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nie 
s i i e ozystoś 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane SiTe a yie 
i kąpieli dla Qodziennago użytku służy, zawierające 35°/ gliceryny i pachnące 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
AMP Cona sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszurą. %q 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwage: Mydł 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowó przeciw wypryskom ; O A AE i 
wygładzenia cery i blizu po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyciowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczna; mydła tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku, c 
Fabryka i główna rozsyłka; 6. Hell & Comp, w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodo 7 
yplo WL: 1463 beredi wystawie 01-143 
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mi 
(Em dotali u pp. <= dellei H, Blawajoją | Kolaseka, Zygu. Ruckora. 
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego i Dr. "o Zooak akóba Beiseru, P, Geilhofra, C. 
esberqa ; w Uzortkowie n |, Nosa. aarzyckiago. W Brodach u M. Kulaka i W. 
Dobrzyńskiego ; w Kołomyi u J Gy, 9 Drohobyeru u A. Kraytanowskiago i F. 
biederu; w Pr semyslu u M 5 w Me ; mz EPE r Kopyczyńcach kl. „o 
szowie u A. Karpinskiego j 3 poż J. Lepankiewicza i A. diańkowskiego: w Rege- 
i A. Strzemeckiego: w Soe FTóna; W Stanisławowie u A, Amirowicza, J. Macury 
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czniejszych aptekach aala u J. Aiehmiillera i K. Jahr, jakoteż we wszyst sich ana- 


Wielki krach! 


New-York i Londyn nie cszczędziły też ij iaki r 
nentu j wlelka fabryka irw ze srób dn E 
cały zapas GA śrobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po- 
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmiety tylko za złr. 6.60: 

6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. ang. klingą 

6 sztuk ameryk. patent. wideleów srebrnych z | sztuki 

6 sztuk ameryk. pateut, tyżek srebrnych 

12 sztuk ameryk, owtent, łyżeczek srebrnych 

1 ameryk. patent. chochla srebrna 

| ameryk, patent. chochelka do mleka srebrną 

2 Sztuki ameryk. patent. kubków srebrn;yeh do jaj 

6 sztuk angielskich tacek Victorja 

2 sztuki efektownych liehtarzy stołowych 

1 sztuka sitko do herbufy 

1 sztuka rozpylae” dọ cukru 

44 sztuk razem tylko złr. 6:60. 

Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 
można ja nabyć za najniższą cenę złr. 660. Amerykański patant. sreqro 
jesi białym meta'em, zachowującym srebrną barwę przez 25 la”, za co 
się ręczy. Najlepszym dowodem, że ogłoszenie nie polega ns oszukań- 
stwie, zobowiąznję się publicznie, każdemu odesłać pieniądze, ku mu się 
towar nie podoba, diatege nikt nie powinien zani dbać sposobności na- 
bycia wspaniałego g:ruituru, nadajacego się szczególnie na 

wspaniały podarunk na Gwiazdkę i Nawy Rok 
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u 


A. HIRSCHBERBGA 


głównej ajeneyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z paten- 
p towanego srebra, 
Wiedeń, IT., Rembrandtstrasse 19. Telefon 7114. 
Wysełka na prowinoję za pobraniem lub gotówką. 
Proczolk dO czyazomenia 10O ot. 
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Prawdziwe tylko z uboczn i 
: e E uznania: ą markę ochronną. (Metal zdrowia). 
Texing, Górna Austrya 21. lutego 1892, Przypadki idział 
u J. 0. hr. Wurmbranda Panski garnitur i przedenał ih sido Pinoa CI 
i taniości itd. Józef Forst proboszcz. * g 
„Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie, która przewyższyła me 
oezekiwania. Kapitan Cz.. ... komendant plągil 33 $ 
abika I gruszki. 
Wysyłam Z 0 i pi j 
. wielu dworów w Styryi piękne, dobre jabłka. Jabłka 
moe ad 500 sztuk. a mianowicie: 500 sztuk franco opakowane 
i o»zykach 4 złr., 1000 sztuk 7 złr., Gruszki zimowe 400 sztuk 10 
2%r., mniej dobra 400 sztuk 6 złr., za zaliczką albo za poprzedniem 
nadesłaniem uależytości tylko dla handlujących en gros. Najumiarko- 
wan:ze ceny z ładowaniem do wozów. 5052 
JÓZEF BERGER, eksporter owoców, Graz (Styrya). 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 14a) 


